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Hitler sam zakreślił na mapie terytoria 
. których oddania żąda ·do 1 października. 

NIEMCY ZAJł1 FABRYKI Rł1AT SKO DY 
Kompromisowe propozgt:je Cżet:hostowa.:ji' 

LONDYN, 26. 9. - Prasa londyńska o
mawia nadal niektóre szczegóły memoran
dum Hitlera do Czechosłowacji, które prze
dostały się do jej wiadomości. Memoriał 
niemiecki jest zupełną przeróbką planu an-

stały zabarykadowane wykolejonymi wa~ 
gonami. . Mosty kolejowe, łączące teryto
rium Rzeszy z Czechosłowacją, zostały 
przez Czechów podminowane. 

gielska-francuskiego. Odrzuca komisję mię CZESI STRZELAJĄ DO WĘGRóW. 
dzynarodową, żądając komisji z.łożonej z BUDAPESZT, 26. 9. _ Napływ u-
Niemców, Czech?w i N.iemc.ów sudeckich: chodźców z Czechosłowacji trwa nada!, 
Ter~~y które p1erwo.tme m1~ły ~trzym.ac wzmagając się !5tale .. Ostatnio donoszą o 
ustroJ kanton~lnY_, ~b3ęte m.aią by~ plebis-1 przejściu grani.cy przez osiemnastu żołnie
cytem. 0.k~zuie się 1edna~, ze ~~eb1scyt ten 

1 
rzy czechosłowackich narodowości węgier

ma pr~yjąc formę proste~ ~pc~1, po cz:>:~ skiej, którzy przeszli na teren Węgier wraz 
zos~ame dokonane przenies1eme ludnosc1 ze swymi rodzinami. w innym miejscu p,rze 
na 1edn_ą !ub drug~ stron~. . szło d·O Węgier dwóch żołnierzy Niemców 
. NaJ"".1ęk~z~ rnebezp1ecze~~two me!fl~- sudeckich oraz trzech Węgrów. Pełn.ili oni 
nału kryje się jednak w tym, 1z uwzględnra służbę w twierdzy czeskiej Kiskessi na gra
on w większej mierze interesy militarne i nicy. 
ek~n?mjcz~e N.ie.miec, niż. pn;ten~je d~ lu~- Aby móc przejść granicę żołnierze ci 
110sc1 mem1eck1e1. Plan ntem1eck1 obe1mu1e rozbroili i unieruchomili wartowników. 
~1. in. Pilzno, gdzie mieszczą się zakłady Pod Raab wielu uchodźców przepra-
Skody. . . . . . wiało się na stronę węgierską przez Dunaj. 

Jak ~1ęzk1e. są wa~unk1 me~oriału, o w miejscu tym łodziami wczoraj przepra
tym mozna wn10skowac z faktu, ze Londyn wiało się około 40-tu wieśniaków. Następ 
powstrzymał się .na ~azie_o<l ws~el~iej pr~sji na partia uchodźców została ostrzelana 
na Pragę. Obav:1a s1.ę widocznie, ~e nacisk przez strażników czeskich tak, że spośród 
w tym momenc1.e mogłby wywołac odwr0t- kilkudziesięciu uchodźców zaledwie 7-miu 
tny skute~. Woh 7~te~ da~. Pradze c.zas d-0 zdołało przedostać się do Węgier. 
namysłu 1 naradzie się dz1s z Francją, czy 
wogóle dokonywać presji na Pragę, czy też (k ,... • · ł d ł 1IJl 
wyczekać rozwoju wypadków i przyjąć wy 11aos Ul ues 1lleJ (ft en en ur ie J 
zwanie Niemiec. CIESZYN, 26.9. - Zbrojna samoobro-

Ministrowie angielscy i francuscy nie na ludności polskiej spowodowała uciecz
ograniczą się do studium memoriału oraz kę napływowych elementów czeskich ze 
mapy, na której Hitler własnoręcznie zakre- Sląska Zaolzańskiego. 
ślił strefę okupacji i strefę opcji. Narady dzi Wskutek braku pojazdów mechanicz
siejsze zajmą się problemem pogotowia nych zarekwirowanych dla wojska o świ
Francji i Anglii. Po konferencji z gen. Ga- cie drogi Zaolzia, wiodące na Morawy i 
melincm premier Daladicr może dać obea- Słowację, zapełniały się pojazdami, konny
nie już bardziej wyczerpu.i.ącą odpowiedź, mi, wiozącymi czeskie rodziny i ich rucho-
niż przed tygodniem. my dobytek. Furmankom towarzyszą gru-

- , _ py mężczyzn pieszo i na rowerach. 
l'IUSitng mtłt: nadzteft; ! -Ucieczki Czechów, utrudniającej ruch woj-

LONDYN, 26.9. - Premier Daladier, ska, nie zdołały opanować zarządzenia 
zapytany przez dziennikarzy po wylądo- władz wojskowych. ani też. "."zywające ci.o 
waniu w Londynie, jakie są widoki poro- spokoju i pozostania na m1~Js.cu kom~01-
zumienia odpowiedział lakonicznie: „Musi- katy radiostacji w Morawskiej Ostrawie 
my mieć nadzieję". miejscowej prasy. 

Uspakajającym elementem sytuacji jest W szczególności wyludnia się z napły-
6-dniowa pauza przed upływem terminu wowej ludności czeskiej Karwina. W mie
ultimatum niemieckiego. Pauza ta zwięk- ście tym w pobliżu kopalni Hohenegur zna 
sza szanse znalezienia pokojowego wyjścia leziono zwłoki zastrzelonego sztygara Pta
z krytycznego impasu. szka, znanego szowinisty i prześladowcy 

Z wielkim zaiintcresowaniem oczekują górników polskich. żandarmeria czeska do 
tu dzisiejszej mowy kanclerza Hitlera. konała szeregu rewizji i aresztowań wśród 
TORY ZABARYKADOWANE WYKO- Polaków v_t K.arv~.ri,nie i Da~.kowie. Bru.tal.ne 

LEJONYMI WAGONAMI. zachowanie się za~da_rmern doprowadziło 
EGER 26 9 P ł I ko do odruchów zbroineJ samoobrony Pola-' . . - o owa persone u · -

lejowego w Eger opuściła miasto i przy- ków. 

bet strat przedarli się przez tyralierę wojsk 
czeskich i schronili się 

na terytorium polskim. 

Kilku żandarmów i żołnierzy czeskich zo
stało zabitych i rannych . . 

Władze czeskie obawiając się ·dalszych 
odruchów samoobrony ludności polskiej, 
otoczyły zasiekami z drutu kolczastego 
miejskie objekty użyteczności publicznej w 
czeskim Cieszynie. 

Do Cieszyna przybyło kilku dezerterów 
z oddziałów czeskich, skonsygnowanych 
na pograniczu. M. in. przybyło dw?ch Cze 
chów z 8-go pułku piechoty, stac10.nowa
nego w Mistku. Dezerterzy skarżą się .na 
złe traktowanie i niedostateczne wyżyw1e-
nie. 

CZESKI SAMOLOT 
nad terytorium niemieckim. 

DREZNO, 26.9. - Wczoraj około godz. 
9-ej min. 5 rano pod Klein-Haugdorf sa
molot czeski naruszył granicę niemiecką. 
Czeski dwupłatowiec krążył nad terytorium 
niemieckim 28 minut, po czym powrócił 
do Czechosłowacji. 

.PONOWNE PRZELOTY CZECHóW. 

BERLIN, 26. 9. - Nad kilkoma mia
stami niemieckimi, jak Dorntal, Reintal i 
Rabenburg ukazały się dziś rano znów cze 
skie samoloty wojskowe. Natychmiast za
alarmowane władze zarządziły pogotowie 
na wszystkich liniach kolejowych itd. Sa
moloty po pewnym czasie odleciały w kie
runku granicy niemieckiej. 

lniernowane pulki. 
BERLIN, 26.9. - Szereg pułków cze

skich składających się z Niemców sude
ckich zostało przewiezionych pod strażą 
wojsk czeskich do obozów jeńców na Ru
si Podkarpackiej w Borechowej, gdzie in
ternowano ich pod strażą żandarmerii cze
skiej. 

CZECHOSŁOWACJA NIE ODRZUCI 
MEMORANDUM. 

Do Cieszyna przybyło też kilku nie
umundurowanych jeszcze rezerwistów, PRZYWóDCA POLAKóW WYWIEZIONY 
wcielonych do oddziałów w Trypku i Mo- BERLIN, 26.9. - Przywódca Polaków 
rawskiej Ostrawie. Uchodźcy ci podają, iż w Czechosłowacji - 'doktór Wolf - któ
ina dziedzińcu koszar masy powołanych re-1 rego przez kilka d.ni policja czeska trzy
zerwistów wskutek dezorganizacji i chaosu mała w areszcie domowym został wywie
panującego w czeskiej intendenturze, od, ziony samochodem policyjnym do najbliż-
30 godzin nie otrzymali żywności i nocują i szego komisariatu policji. Obecnie los dra 

LONDYN, 26. 9. - Dzisie}~za mowa 
Hitlera oczekiwana jest tutaj z wielkim za
interesowaniem, jako „ostatnie słowo" nie
mieckiego kanclerza. Dzisiejsze dzienniki 
londyńskie podały z Pragi wiadomość, ja
koby rząd czechosłowacki opracowywał 
szczegółową odpowiedź na memorandum 
Hitlera. Odpowiedź ma zawierać pewne 
propozycje kompromisowe, które mogłyby 
ewentualnie rozwiązać i załagodzić zatarg. 

Apel prezydenta Roosevelta, 

na ziemi pod gołym niebem. •Wolfa nie jest znany jego najbliższym. 

WASZYNGTON, 26. 9. - Prezydent 
Roosevelt zwrócił się dziś rano telegrafi
cznie do kanclerza Hitlera, prezydenta Be
nesza oraz Anglii i Francji z apelem na 
rzecz pokoju. 

p ie~.,Sz!~Cu~f:l::!laina fUgDSflllil n·e ZlllG ala • •• 
1 arm11 

o północy. 

PRZED DONIOSŁYM OśWIADCZE
NIE AMERYKI. 

BERLIN, 26. 9. - Niemieckie biuro in 
formacyjne ogłasza: Wbrew pogłoskom 
rozszerzanym przez propagandę czeską, 

za pośrednictwem prasy „Folhsfrontowej" 
w rozmaitych państwach europejskich, o 

rzekomej mobilizacji w Jugosławii celem 
przyjścia z pomocą Czechom, rząd jugosło 
wiański stwierdził, wobec posła niemiec
kiego,że wiadomość ta nie odpowiada zu 
pełnie prawdzie. 

Oczekiwane. rewelacje mowy Hitlera 
BERLIN, 26.9. - W związku z nową Czechosłowacji - oświadcza Berlin - nie 

naradą brytyjsko-francuską w Londynie w mogą stanąć po jej stronie w chwili, gdy 
tutejszych kolach miarodajnych powiadają chodzi o wprowadzenie tej : _sady w ży
że może ona oddać sprawie pokoju euro- cie. Berlin zachowuje więc spokój i opty
pejskiego ogromną przysługę o ile oba mo- mizm. Nie liczy się z ewentualnością euro
carstwa postanowią zalecić Pradze przy- pejskiej konflagracji. 
jęcie i wykonanie memorandum niemieckie W tutejszych kołach mia rodajnych u
go, jakie już od wcz.oraj wieczorem dzięki trzymują , że mowa kanclerza Hitlera ma 
pośrednictwu premiera Chamberlaina znaj być sensacyjna, ma bowiem przynieść re 
duje się w rękach rządu czeskiego. welacje na temat rozmów premiera Cham-

Skoro mocarstwa wymogły na rządzie berlaina z kanclerzem Rzeszy zarówno w 
praskim zgodę na zasadę .rewizji granic Berchtesgaden, jak i w Godesbergu. 

---<OOO•---

Ulewne deszcze na froncie Ebro 
- przerwały akcję obu stron. 

była do Waldsassen. Około 400 kolejarzy W powiecie czesko - cieszyńskim pa
z konsulem niemieckim z Eger, drem trol żandarmerii zaatakował grupę polskich 
Schtechlem, internowanych zostało w po- robotników. W obronie własnej rozbroili 
czekalni niemieckiego dworca kolejowego oni żandarmerię. Na pomoc żandarmerii 
w Eger. Ruch kolejowy jest całkowicie przybył oddział wojskowy, który otworzył WASZYNGTON, 26. 9. - Wkrótce po 
przerwany. Tory kolejowe w kierunku na na Polaków ogień karab!nów maszynowych północy prezydent Roosevelt wezwał na 
Waldsassen, Marktredwitz i Badelster zo- Po intensywnej wymianie strzałów Polacy, l konf.erencję do Białego Domu sekretarza 

stanu Hulla i jego zastępcę Wellesa. De-
•WATEft 6 UCHODŹCÓW Z ZA OLZ•• partament stanu _zap~wiada ogłosz~nj.e w 
q ~~ najkrótszym czasie niezwykle doniosłego 

SALAMANKA, 26.9. - Komunikat w ciągu nie·dzieli 111a froncie rzeki Ebro 
sztabu wojsk gen. Franco donosi, że w nie trwała obustronna wymiana strzałów. Na 
dzielę pa·dały tak ulewne deszcze, iż na froncie Levantu wojska rządowe odparły 
odcinku Ebro wszelka akcja była niemożli- ataki wojsk gen. Franco na odcinkach M.1n 
wa. Na froncie andaluzyjskim na odci1nkach zanera i Pavia. 
Relmes i Villa Franca silne natarcia nie-1 

Gmach1. stanowiący kwaterę polskich uch9Qźców -~-za O~ 

oświadczenia, odmawia jednak podania 
szcz.egółów tego oświadczenia. 

GENERAŁ GAMELIN W LONDYNIE. 

LONDYN, 26. 9. - Dziś rano przyle
ciał samolotem .do Londynu szef sztabu ar 
mii francuskiej gen. Gamelin. 

-Jak donszą ze sfer doibrze poinformo
wanych, gen. Gamelin weźl'l1ie udział w 
ob.radach angielskiego sztabu oraz angi•el 
skiego rządu. 

Dolar 5.2cS 1 łz 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.44, fran 
ki szwajcarskie 1.19.80, franki frainc11s~ie 
14.27 i liry włoskie po 19.~ 

przyjaciela zostały odparte. Pod Puerto Tartak .- mt11n pa.rowu 
Calatraveno 1nieprzyjaciel zostawił na pia- li 
cu ponad 300 zabitych. Lotnictwo gen. splonlll w ŁunińCu. 
Franco bombardowało w sobotę objekty 
wojskowe w p,orcie Barcelony. 

OBUSTRONNA WYMIANA STRZAtóW. 

JEAN DE LUZ, 26.9. - Komunikat 
ministerstwa obrony narodowej donosi, że 

ŁUNINIEC, 26. 9. - W Chotyniczach, 
pow. łuninieckiego, doszczętnie spło·nął tar
tak i młyn parowy, należącyi do firmy Ro
men-Preiss i Ska. Straty wynoszą 50.000 
złotych. Istnieje podejrzenie, że pożar po
wstał z podpąlenia przez zemstę. 

ST TEK ZDEIZJl SIE Z PRO 1 EM 
l'l"C OIOB UTO•~&O. 

KOBLENCJA, 26. 9. - Wczoraj po „Charlotte" z Antwerpii. Manewr ten nie 
poł1udniu wydarzyła się na Renie pod Kob- udał się i nastąpiło zderzenie promu ze 
!encją katastrofa, która pociągnęła za sobą statkiem. Prom, na którym znajdowało się 
śmierć pięciu ludzi. Prom, utrzymujący sta s·iedem ·Osób, w kilka chwil zatonął. Zdo
łą komunikację pomiędzy Engers a Kalten- łano uratować tylko dwóch ludzi - jedne
engers, us·iłował przejść przed jdącym w go pasażera i p_rzewoźnika, pięciu pasaże
gó~ q:eki beJgi!skim iSt~tkiem mQtQr.Qw.>_'.m rów ut9n_ęł~. 



su. 2. „E CHO" 

~oni_ec putężoei manifestacji .katolicki ei NAPAD RABUNKOWY NI SElZtE~O 
SI b ;" ł d ; • ( t h • · wypadek turysty. U O W a n 1,e m O Z1 Z Y W Ze S OC O W Ie. ~/~:~~~~,tt·;::,~ południem rozeszła ~~o:~~~;m. "o~ ~~~~~~,:~;r ,,;,.~'~:~:~~ 
UT • • • się w Bielsku wiadomość o postrzeleniu sę- ra.cji. Według tych samyc'i1 wersyj sędzia 
n zruszaJąt:g mom~n• stołgsJ.m>t:zn~ao ZJazdu - dzie~o gro~zkie~o p. Bączka z .Bi~lska, w Bą~zek padł _ofiarą na:padu rabunkowego 

. ~ łi • czasie wycieczki w ·towarzystwie zony n.1 dwoch osobników, którzy mieli mu zrabc~ 
CZĘSTOCHOWA, 26.9. - Drugi dzień Był to zaiste wspaniały przegląd potęgi, ską okrzykami ,,Niech tyją Orlęta Jwow- Klimczok w Beskidzie. Według uzyskanych wać plecak i inne przedmioty, a w do<lntku 

zlotu K.Z.M.M. rozpoczął się przy pięknej jaką jest dzisiaj Akcja Katolicka. Na pła- skie!", dalej poznańską, warszawską i die informacyj, sędzia Bączek w istocie padł 'ciężko postrzelić w pierś. 
pogodzie o g. 9.30 .mszą św. celebrowaną cu przed kościołem św. Jakllba, na olbrzy- cezje kresowe. o~iarą postrz~lenia .w chwili, ~dy znaJdował . Zawezwa~e pogotowie ratunkowe prte
przez J. Em. kardynała prymasa Hlonda. miej trybunie zajęli miejsca ks. kard. pry- Miłym zdarzeniem było gremia!ne ucz-. się na skrzyzowanm dróg lesnych ntedale- w10zło sędziego. Bączk<L. do szpitalz j>'l-
Przed Szczytem zakołysała się -Olbrzymia mas dr Hlond, kard Kakowski, metropoli~ czenie przez zebraną publiczność I mło- / wszeclmego w Bielsku. 
fala stu tysięcy głów z imponującą liczbą ta Sapieha, biskup częstochowski Kubi11a1 dzież generała w stanie spoczynku Dzi.er-
2~00 sztandarów oraz 1500 księży. Pło- oraz cały episkopat, ze strony władz świe- żanow11klego1 który kroczył na czele diece ' 
m1en~e kazanie wygł0sił biskup polowy ks. ckich wicewoj. kielecki Lutomski, starosta zji lwowskiej. Grupa młodzieży podbiegła 
Gawlina, podkreślając, iż przyrzeczenie dzi Rozmarynowski, prezyd. Szczodrowski, ze do kroctącego generała i Wśród entuzja- . 
slejsze obowiązuje młodzież nie tylko W strony wojskowości gen. Gąsiorowski w stycznych okrzyków publiczności zanio
chy.iili entuzjazmu, ale i w życiu później- towarzystwie oficerów garnizonu jasnogór- sła go na rękach na trybunę, 

YLKO ZDARZENIJl I 1ł'ł'„>ł•~r. 

• 
szym, gdy ogarnie ją walka O byt. Przed skiego. Pochód trw:ił dwie ł pół godziny, a 
ołtar?em igromadzeni byli wszyscy bisku- barwność jego dzięki regionalrtym, rzadko 

2.50 e 
miesic;t:znie 

(-) Premier F~ancji Deladier i min. Bonnet 
przybyli wieczorem samolotem do Londynu, e.;!.;„ 
n~tyc~~t ~rlhy,ly się dwugodzinne narady a mi. 
n~1nm1 an.g1~hkuui. Pr~ed północt zehrał 1l~ gl• 
bmet_ brrtyJsk1 ne trzecie w ciągu dnia posied1enle1 
zabaczone o g. 12.35 po północy. Dziś o g. 10 ni· 
rady francusko • angielskie zostant wanowloite. 

pi z ks. prymasem Hlondem, kardyrt!łłe;n Pochód uformowany był diecezjami, widzianyrrt strojom poszczególnych dziel-
Kakowskim i metropolitą krak-0wskim Sa- otwierała go diecezja częstochowska, dalej nic Polski, sprawiał nieia~arte wrahttle i 
pieh.i na czele. postępowały śląska, kielecka, krakowska, efekt malarski. Częstochowa nie widziała 

kosztuf abonamcJtt „ECHA" 
odllOl~mlcm do domu 

Po nab.oże11stwie ks. prymas Hlond od-I lwowska, poznańska, łomży11s.ka, łódżka, nigdy dotąd tak olbrzymiej manifestacji 
czytał ślubowanie~ które zebrana przed pomorska, przemysk.a, ~andom1erska~ podia katolłckiej. 
Sżc~ytem ·młodzież powtórzyła pełnym glo ska, w~rszawska, w1h~n~ka, tarnop.olska ....... 

l'ODllmeratq aamawiad można 
kaid• ro da I a miesiąca. 
Z't!Mld t {łCa.róla) - tel, 182-48. 
Płołl'kewaka 11 - tel. 102·29. 

r Nblo ... w ałwalełraejł Żwirki 2 (Karolat 
hb Pl.trkewlllir• 11 ,,ea•merah w1nosi 2.to p. 

(-) Rząd •tZe.iki ntinł ptqgotować odpow!edł 
na notę Polski w sprawie ślęska Za{))zański@go. ~ 
W .łocie tej ma być zawarta zasadnicza zgoda na 
traktowanie spraw terytorlalnycłt. Sfery orlcjttłne w 
w.arszawie S!I zdania, ze jl!zelfht o9powiedz CZeśk! 
~iała proponować tylko rozpoczęcie rokowań to 
n:•. załatwi ona niczego i h7łaby prtez polskie czyn• 
nik1 mł~rodajne uw~iana jedynie u l>Ociągnjęde 
dy,versyJne. 

sem. ślubowała miłość syn-0wską i uległość Szereg1e1? s~ła mlodz1ez polska, niosąc las Wieczorem rozpoczął się ()djazd po
do swiętego Kośdoła katolick!ego, Papie- . s~tan~arow I proporczykov~ o barwach pa- szctególnych diecezji, przy czym krakow
ża i duchowieństwa, ślubowała budować p1esk1ch i narodowych. Niesiono transpa- ska i tarnowska Opuściły Częstochowę o 
przy każdym warsztacie pracy Polskę Chry re_nt~, głoszące ideały wiary Chrystuso.wej. północy. 
.stusową, zwalczając komunizm, walkę klas N1es1ono em!)lematy sportowe, rolnicze, 

<:--) Ko.~unikat londyński stwierdza, ie zarZQ· 
dzen:a mob1li~~c~·jne w ~zecha.~h ni~ były wydane 
za z„odą An~lu, Jak to hv1erdziła rad1nslacja pt1uka. 

(-). Kr~l Borys h~łgorski, który 1:naJduje si~ 
W przeJeidz,1e przez Ntetncy, tłozył wizyt~ kande. 
rzowi Hitlerowi. 

i prądy wywrotowe. ślubowała wierr~, ry- rzemieśl.nicf.e, miniaturowe konstrukcje szy 
cerską służbę Akcji Katolickiej i Państwu. bu naftowego i wind kopalnianyGh. Prze
:MQment przysięgi był niezwykle wzrusza- piękny był statek z żaglami, strojny w sie 
Jący. Transmitowano ją przez radio. Ks. ci rybackie, poni'szany motorem, z napisem 
prymas Hlond poświęcił następnie . wotum, wszystkich mir.jscowości nadmorskich. 
ktq~e w imie~}u -0rganiza~ji, przy w~p.ół: Statek zatrzymał się przed trybttn:t I 
ud~iale c~ł-0rtkow zar~ą~u t pr:edstawicie!1 młodzież odśpiewała pieśni morZ<ł', co 
poszcżegolnych oddz1ałow zł.ozył w_ ~apli- przyjęto hucznymi oklaskami. Burze okla
cy Cudownego Obrazu Matki Bosk1e1. pre- sków wywołał taniec zbójnicki, odtańcw-
zes związku szambelan Potworowski. ny przed trybuną przez czterech juhasów~ 

Kulminacyjnym punktem uroczystości Entuzjastycznie witana była dieoezjai kra
był manifestacyjny pochód !Hzed przedsta kowska z krakusami i góralami. Serdecz
wiciela.mi władz duchownych i świeckich. nie również witano diecezję śląską i lwow 

Balesnr kara .·n boi na wrcieczce uczenn~c 
Córka b.· po la p~kalec zona 1111 

PIOTRKóW, 26. 9. - ·uczenice gimna
zjlnn teńskiego w Piotrkowie udały się na 
wycieczkę rowerową za miasto. Kilka kilo
h1etrów poza miastem jednej z uczenie, a 
mianowicie Joasi Gierymskiej, córce b. po-
ła Drozd-Gierymskiego, zer\vał się łań

CLIC'il. Dziewczynka spadła z roweru na ka-

mienną nawierzchnię jezdni, doznając cięż-. 
kkh obrażeń ciała. Ranną dziewczynkę 
umieszczono w szpitalu. 

Jadące w tyle d'ziewczynki wskutek 
upadku Gierymskiej zderzyły się, lecz uni
knęły przykrych następstw. 

(-) Dziś wiec„orem o g. 20 kandeu Hitler Wf· 
gł~si przem,ówienie p.olityczne w Pałacu Sporiowyc», 
ktore będzie transnntowane pnez wszystkie radio• 
stacje niemieckie. 

(-) Policja cieska na śląsku Zaolzańsklm WY• 
dał.a zarzą~zenie. o nat}'~hmiastowym 0 ddaniu wu)'• 
stk1ch radioaparatów do komlsariatów. 

(-) Mussolini wygłosił przemówienie w Vin· 
centy, w którym zapowiedział, Że Włot11y wydadtt 
zarządzenia wojskowe, jeśli inne państwa dalej h\!• 
di, po,volywać rezerwistów l koncentr9wać floty. 

noraionY urzednlk skarży ksiecla gruzińskiego Samotny domek w płom· e i ach 
- ••CYDERT W Ił STAUlłACI•• - Gospodarz imarł - stan poparzonych kobiet ciężki 

(-) W całej Pohce odbywają się nadal zebra. 
ni~ i manifest~rje za przył1czenietn Sl11ska Znohań. 
s~1ego ,d~ Macierzy. :M, i. takie manlfest•cJe odbyły 
się w Zgierzu, Rudzie Pabianickiej Aleksandrowie 
Konstantynowie, Tuszynie i innych tniast•ch. ' 

~ -) Ll~zni cudzoziemcy opus~czajo Czcchosło. 
wacJę, prtechodz9c przez most w Cieez)·nic do Pol
ski. 

. (-) Wczoraj w godziruu:h popoludnloW}'ch, •so 
dme z zarz~dzeniami miejskiego referatu wyborcze. 
go~ podjęte zostaly prace nad spleem wyborców do 
ScJnm dla okr!:'gu 15, 16 i 17. PIOiRKóW, 26. 9. - Sąd Grodzki w Lampe, który zwrócił się do księcia z żą„ ZDOŁBUNóW, 26. 9. - We wsi Stara przed szalejącym żywiołem, zostali śmiertel 

nie poparzeni gospodarż Jenicz, jego żona 
i córeczka. W drodze do szpitala Kalenik 
Jenicz zmarł z odniesionych oparzeń, a stan 
obu kobiet jest ciężki i budzi poważne 
obawy. 

Przy pracy zatrudnionych zostało 226 osóh któ. 
re sporzędzić 1noj1J spis w terminie pięciu d~l. 

Piotrkowie rozpatrywał sprawę.. emeryto- daniem uiszczenia opłaty 50-groszowej za Moszczeinica pod Zdołbuttowem wybuchł 
wanego pułk. k$. Plato -Mikeładże, właśd- przebywanie w lokalu po godz. 24. Opłaty pożar w zagtodt.ie Jenicza Kalenika. PO'
ciela. hurtowni tytoniowej przy ul. Słowac- te zbierane są na Fundusz Pracy. Obrażany niewat płonąca zagrodA znajdowała się na 
kiego 20 w Piotrkowie, oskarżonego o urzędnik miejski wniósł ~kargę do sądu. uboctu, w odległości -przeszło pól kilome
obrazę urzędnika Zarządu Miejskiego. Akt Ponieważ oskarżony prosił o powołanie tra od wsi, akcję ratunkową podjęli na ra
osarżeni1 zarzuca mu, w restauracji EurO'- nowych 16 świadków i wyznaczenie inne.go zie ~ami mieszkańcy osady. Broniąc mienia 
pa po godz. 12 w nocy obrzucił stekiem obel- terminu - sąd postanowił sprawę odro~ ··• 

(-) Wczoraj w hali sportowej Parku im. Po. 
nl.atowskiPgo odbyło si~ wielkie zgromadzenie -.:złon
kow Fedehcjl P.Z.0.0., w którym wzi~o udział 
ponad 5000 osób. 

Po przemówieniach prezesa Fotndskiego, lnsptk 
tora ~lenclaly i prezesa wojewódzkiego Federacji 
dra F1chny, uchwalono rezolucję, waywajęcę naród 
do konsblidacji w obliczu wYhorów uraz rett>ludę 
domagającą się natychmiutowe110 p<lwrotu a1,~k~ 
Zaolzańoklego do P.oMr.l. 

żywych wyzwisk kontrolera miejskiego, p. czyć. ISKRV z L"KOMO„YWY 
GaioWY .PóS rzelił wieśniak a spowo:t~:nva1:' po~ r z!grody. 

(-) Na ul. Pabiani.~kiej 56 usiłowała wskoczyć 
do jad9cego tramwaju 36.letńla Marla Iłartń!ka 
(Krakusa 11). Nieostrożna kobieta potknęła !lf ł 
została uderzona bokiem tramwaju tak sllnie, le tl•· 
StQpił wylew krwi do jamy brzusznej i ~gon. - zbierającego grzyby. - We wsi Bałdrzyków, gminy Poddębice, ty na przeszło 45u0 fłotych. 

wybuchł nagi! pożar w zagrodzie Tomasza Jak ustalono w śledztwie, spalony o
Brtezińskicgo. Brzezińskiemu spaliła się becnie budynek zajął się od iskier przejeż
stodoła wraz ze zbożami powodując stra„ dżajątego pociągu. 

RADOMSKO, 26. 9. - W lesie, należąi- usiłował zbiec, wobec czego Krysztocik 
cym do majątku Maluszyn, gajowy Krysz- strzelił do uciekającego z dubeltówki, n• 
tocik napotkał zbierającego grzyby mieszkań niąc go drobnym śrutem. 
ca sąsiedńiej wioski~ Jana Orłowskiego z Rany na szczęście okazały się niezbyt 
Krzętowa. I groźne, tak, że Orłowski po opatrunku pl>' 

Wezwany do zatrzymania się Orłowski, został w domu. 

---"llQo----- Początek Tygodnia LOPP 
U ' w l'.odzl m• 

Slrl J.k o'-~ unacr1·nu zl 1 ... k•11 d ""''!:I n ft zwi~~k~\ 2~bcii~dem w pr~;~~an~~~!f szl~~ ft IQ • W il U W li U w Łodzi, miasto przyjęło odświętny wygl11d. 

Za irelt eele1zeń I . ł b ULI- lO Ti n· mL „ !Jufa Uroc~y.!!tości obchodu LOPP-u totpoczęłf się 

D ..I u· k z· L L '1 et:z a r . na s.a 1e za nDI~· I o godzm'.e 9-ej rano nabożeństwem po któq•m r De• eary •• „ •••• „ I odbyło się poswięcenie sżtandaru LOPP-u po-
retl alit:i• •le ollpowiada Ch&rObT weattyczae, moczbpłcłowe I ikórM ŁóDt, 2G. 9. - Związek Kowali wystąplł ły strajk okupacyjny w firmie Izbicki i Nie- łącz~ne z. ok,olitz~oś~o~yfi prze~~wle~ła1!1i· 

li is z źądanio.mi zawatcia umoWy rabtorowej między wieczerzał. Na skutek konferencji, która odby- ~ ~rzeil'.ow emac z o ony zoe a w emee 

Dr HENRYKOWSKI fł-s• Sierpnia 2, Tr:tlefea 1 • ptaoownikarrtl a praćodawcanti la się pod przewodnictwem inspektora pracy na I? ycie Niez~anego żoł!łier~a. l>o tym cere~ 
P~yjrnuje od 9 - 12 i 3 - fi wiecz Kownie do' tej pqry Umowy 'takiej nf.e posta zatarg ostatecznie zlikwidowano, Firma zobo~ momale nas.tąpiło formowanie się defilady, ...................... 91'7_,... altkaJ'ełl 

l ..-..ia:reJa. 
w medzleł~ i śwl~la od t - 12 w j;)ł, dali w ogóle, prac-0\tall llkś na podstawie proto wiązaia. Się wypłacić robotnikom wszystkie za- Przez ulicę ~i~trkowską od Kate

1
?ry w stro 

kółu • 1986 roku. leglości, wobec czego zgodzili się oni od razu n~ PJ~cu ~olnosci ciągnęły się rtiez iczone sznu 
-•I tra•l•łfa 9 '·~:n,r!J~r• 

fl'&lfJ111u1i1e G4 1.11 ...._, H M 1t1c:11 
" .t•htei. 1 hłtta 9' 1.a.11 „ JOL 

Dr .... 

ł• KA•TOll 
Spec. cborób skórnych I wenetycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 
w nied:tlelę i święta od 8 - 2 po poł, 

med. TREPMAN .,..,... .......... )' .... „~ 
~ 

ZA. WA.DZKA. 6_. telefea 23.f„tl ...,.,_... „ ł-ti „. ł 04 s..-4 I oćl ~ w. „ ....... ł hłtła od 1-1 -~ 

Dr med EDWARD REICHER 
~~ dlerólt lllt6n7Qll, -.-:r~ela I Hit.. 

n&1QllL 
,_.. ~ a-WML 1 

J>OlUDNIOWA 28, tel, 201-łl 
przfjmuj• od 1.11 raJIO I od &·I włeca.. · · 

w !lledlłlelt • •wltt• o4 t.12 'Ir r>oł. ~ 

Hlt.&U • DBll'J:'Yll'.rA• 

S. W A 'f N I C K A 
11. HaDiórkowsttieua &S. te1.11a-33 

<!tóc Lubelaklej). !ro11t I plttro 
przyjmuje ed s. li do 1 w JOL t ed 1-ł "· 

Dr LUBICZ med. ........... _ _,,._,_. a Biiu br" 

•I. Piłlullakiege b9 tel. 141·32 
(róg Narut•w1-) ,.., ... „. o4 ....... j-JC. lit-a • . ..... w. 

W al ......... I 6wt9ta oc1 I „ 11 

»• ••4. 
GUSTAW KOHN 
-,.OJ~ lllnlasft irt-DJ01 .......... 

powrócił 
•I. Piła•tl•kiego Sł, tel. 170·03 

llhr,...,i. „ 1-111 ł „ ........ "· 
Dr. lled. 

ltiNJlCY 1'14.R60118 
okulista 

F• ci. 

przetJrowadziu si~ :ta . . 

.,.. L A„C111a.Z,,,. O WA 11. Keścluszki 57, tel. 1&5·17 

.n,. A t'r:z.yjanje od I· 11 - 2 t od 5 - 7 w. 

•ł•ł•łetw • l ela•r•lty k1J()l••ił 
POWR•CIŁA 

PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
„iyjra. c1>d1. o4 11 - li i Od o - S i noł. 

,irzychodnia Wenerologiczna 
OJlor, we:a117esa•, akOrn• a eeksRallle. 

llpecjalny ;-a!Jlnet konnełyc•n:v. 
z~ od fi r. do$. w. Pa.nie frJyjmuje fl!Itarz.kobleta 

, iOTf<KOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA. 3 ZŁ. 

m!IJULACJA trwała komplet 5 zr z gwarancJ~, 
irube naturalne loczki i szerokie falc. „Józef'. 
Nawr"' 54-a, tel. 191-85. 

Lecznica 
dla Psó~ 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Gdańska. 117 

(róa Zamenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYżENIE pa6w. 

Tyfus brzu 
j~1f ctbor&bi\ bru ngch rak 

zny 
..łiJjCle i·~ce przed każdym j d.zeai m 

Z~ Wzgltdu na to, Ż~ obecnie W ~awodzie opuścić fabrykę. r} poJazdow poprz~d:tonych ~prze~ Udekorowa: 
kowahikitn wytwortyły się różnice w pracy i nych kol~rzY. Po mch bezposrednio pos.tępowah 
płacach, kowale na wz.6r innych zawodów tlą- Mimo to fabryka w najblizszym czar,ie zo. człon~ow1e. LOPP-u z transpar,entam1, a na-
żą takie do zawarcia umowy zbiorowej. stanie ul1ieructomiona. stępme I?oJazdy ,mechanic.zne, ~~ore wywoływa-

InapekcJa Pracy wyznaczyła w tej sprawie ły entuzJaz~ Wsr6d pubhcz~osc1. . , 
konfetenc· na 3 patd:aiernika MAJSTROWIE CZEKAJĄ NA ODPOWIEDż. Członkowie LOPP-u: druzyn rat~wmczy~h i 

Ję ' tp. w maskach przeciwgazowych i ubraniach 
Ogólne zebranie związków majstrów fa- przeciwiperytowych roirzucali z pojazdów tne· 

brycznych, które odbyło się w dniu wczoraj- chanicznych Ulotki LOPP-u. WYBUCH STRAJKU OKUPACYJNEGO, 
W sobotę wybuchł strajk okupacyjny w :fa

btyce wyrobów"-· Ar.klanych Jóte!a Solrołowa, 
ulica Senatorska 4. 

W godzinach ratmYch 75 -Tobotników przy
stąpiło do okupywania fabryki. domagając się 
od fitmy uregulowania płac. 

Inspekcja Pracy Z<'Stała jut powiadomiona 
o zatargu. 

szym, W dalszym ciągu zajęło się sprawą Niemal wszystkie zakłady przemysłowe ude 
układu Zbiorowego, o który majstrowie wal- korowały swoje samochody ciężarowe, które de 
czą jut. od dłuższego czasu. W toku wielu filowały przez miasto. 
dyskllsyj i ,konfcrencyJ pcManowiono utrzy- Najbardziej pomysłowo został udekorowany 
mać w mocy uchwalone zarządzenia strajko- samochów ciężarowy odlewni żelaza Sp. Akc. 
we, ale z dalszą a~cią wstrzymać sJę do J. JQhn. Maska samochodu, nakryta brezentem 
czasu otrzymania odpowied-zi na przedsta- żywo przypominała olbrzymią maskę przeciw· 
wiony meńlorlal z Min. Opieki Społecznej. gazową. 

Związek Majstrów oczekuje odpowidzi w godzinach popołudniowYch odbyły się 
PRZED Zl\MKNIĘJCIEM FABR'{Kl. Ministerstwa w najbliższych dniach. we wszystkich parkach miejskich i na placach 

Onagdaj zlikwidowano ostatecznie dłu~otrwa publicznych koncerty orkle$tr1 a w parku im. 

Napad na robot 
1Clł0•11CA IP8GeTeWIA lłA'IU•IK 

ę 
•••• ŁóDż 26. 9. - Dziś w godzinach ran-1 - Na ul. Wilomowskiei obok posesji 

nych w 'mieszkani4 swych chlebodawc?~ nr. 5 zost_ał. napadnlęt)'. i P?bity prz~~ ja.kichś 
przy ul. C!!izielniane1 38 usiłowała pozbaw1c a~ant.urni.kow 41.-letn1 Joze~ K~P'!1sk1 za
się żY'da Beci'ldewicz Stefartla, 26-letnia sł~ mieszkały tta SMcach przy ulicy św1ętokrzy
żaca. Będkiewiczówna wyipiła dość d'tlżlJ ilość skicj nr. 6. W stanie bardzo ciężkim (połama
karbolu. Odwiez~ono .ii} do ~zpitala, tJbez,pie- ne żebra) zabrano go do szpi1ala św. Jó:efa. 
cz.alni SP?łeczne1, gdzie udzlelono 1e1 natych _ w fabryce Pozflańskicgo przy ulicy 
m1ast01We1 pomocy. . Ogrodowej 17, . 31 ~letniego robotnika Fra~-

Przyczyrty zamachu desperackiego nie ciszka Borow&k1ego zamieszkałego przy ull-
znane. . . . . . . . cy Bydgoskle,i 16 spotkał wyoadek przy pra-

- Na ulicy R<?k.1c~nsk1e1 . przed pose~1ą cy. Nieszczęsllwemu robe1tnikowi maszyna 
nr. 55 została pobita t poraniona przez nie- zdr-uzgotała pak.e u tę.ki. 
zrtanych sprawców, rob(Jł11ica, Kleme~ty~~ 
Szenfeld, zamieszkała przy ul. Radwansk1e1 
nr. 54. W stanie b. ~rożnym przewieziono ją 
do szpitala Ubez.pleczalni ·Społeczne.I. 

ŁA. DNIE. 
Sta11 ".,.„, w t.o~zl. 

Poniatowskiego odbyły się zawody marszowe 
drużyn w maskach przeciwgazowych. 

Ponadto licznie zgromadzona publiczność 
wzięła żywy udział w konkursie baloników do 
których przyczepione zostały kartki z adresa
mi. 

Wieczorem odbyły 1Jię w teatrach łódzkich 
ptzedstawienia, na które złożyły się sztuki pol
skich autorów, zaś w kinach wyświetlano spe· 
cjalne dodatki filmawe o charakterze propa
gandowym LOPP-u. 

•• ZYCIE ZGIERZA 
ZAWODY s.t\'BOWCOWE. 

W związku z XV Tygodniem L. O. P. P., 
kolo ..szybowców zgierskiego oddziału m! ::J
skiego LOPP-u urządziło w dniu wczoraj
szym pokazowe Joty :::ybowcowe na po
lach lućmierskich pod Zgierzem. 

Pokazy lotu dem~nstrował instruktor p. 

KREDENS pokojowy tanio sprzedam. Wia
domość: żwirki 2, wydaw. „Echo". 

t>OJilCZOCHY, bielizna elastyczna. Największy 
wybór, również z małymi skazkami. Sprzedaż 
deta!iczna, ceny ściśle fabryczne. Stódmiejska 
nr Zl, lewa oficyna. 

ŁóDż, 26. 9. - Temperatura o godz. 9-ej 1 Czarnecki, który dokortał kHku wzlotów. 
rano wynosiłn 18 stopni J?C~y'lci zc.r.a .. w. no- ' W popisach wzięła udział olbrzymia 
cy zanoto~ono 14 stop~1 ci.epła. Cismenie. ~ ilość widzów z Łodzi i okolicznych powiai
dalszym c1ą.gu utrzymu1e się przy 765 mili- . . . M 
metrach, słabe wiatry 'kierunków zmiennych. to~ zwolcnnikow sportu ~zybowco~vego. . 
Pogo.da w dalszym ciągu słrnccznci Zgierz reprezentował w1ccpr. Zaiączkow-

skj 
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• POMOC BEZ ·PONIZA.NIA.-Zlodzie~ska trójka z Warszawr 
W I ' ·1 • . h wpadła w rt;t:f polit:ji pargskiej. o c z ę g a p o u. I c a c p~1~f ;j°~~:t~ysc;un·:,'.':10.;';;~,:U ~~f~o:~~ ~~!ki~· ,ri:;:!•;:,;i~· Lb:ci~~~~:~~o~~;'. 

w1cz. Kradła ona towary w Paryżu i sprze- czas gdy jeden inspektor wymienił pienią.
~ • • - . · . 

1
• „ . dawała w swym sklepie w Warszawie. dze, drudzy spostrzegli, żt Berta 1'kradła 

a.ngielskleJ 1:1:11iefrOpO JJ . Pnypuszczając, że należy' ona do zo1gai- 12 koszul i włożyła do torby. Aresztowanie 
· a • n1zowanej bandy, komisarz policji wszczął nie było łatwe gdyż złodzieje bronili się 

dalsze poszukiwania. Współpracowników zawzięcie. 
Londyn, we wrześniu. I zwykłych, jeden jeszcze szykizik przyciąga Wiadomo, że Anglicy naprawdę koc"na- Berty szybko odszukano. Są to jeszcze trzej Podczas przeshtchiwania przez sekreta-

W <»statnim dniu pobytu, załatwiwszy moje oczy. ją zwierzęta. „Polacy": Izaak Gordon, Wolf-Tysman i rza komisarza, Tysman w kajdankach 
wszystkie sprawy, w .związku z którymi s.pę „Uprasza się przed wyjściem o dopro- Trzebiński. żona jego Sara z domu Wajderowicz. Wszy wbiegł do gabinetu komisarza i wybijając 
dziłem parę tygodni w Londynie, wybrałem wadzenie sw.ej osoby do por.zą?ku". 1 scy poc'ilodzą z Warszawy. Miejsca za- szybę chciał wyskoczyć z 3 piętra, lecz w 
się na pożegnaJ,ny spacer, chcąc się jeszcze Angl?·sas1, nawet ~ n.aJW>iększym ro~-, mieszkania swego nie chcą wydać. porę go ujęto. Hultajska trójka figuruje na 
napatrzeć kipiącym życiem ulicom wielomi- gw~rze 1nte:e~ów pam1~tag o tym, b~ n~; ' 330 U'Zen1·c • mAz· atek . Tajni policjanci pop·rosm żydów o Wyt- międzynarodowej liście złodziejskiej. Osa-
Jionowej stolicy. razić, by, bron Boi~, me być: „shocking · ' 'i m1anę dolarów, na co oni momentalnPe zgo dzono ją w więzieniu. 

Coraz to zatrzymywał mnie jakiś swo- Błądząc bez okreslonego celu, z:nalazrem - usunięto ze szkół 
isty, typowo londyński obrazek. Charakte- się przed pałacem Buckinghamskim w mo
rystyczną cechą tłumu angielskiego wydaje mencie zmiany warty, która codzien·nie ścią 
mi się być, obok zawsze czujnego poczucia ga tłumy widzów przejezdnych .oraz nigdy 
własnej godności, dobroć. nie znudzonych widowiskiem liOndyńczy-

Czy gdzie indziej spotkać by można od · ków. 

Władze szk01lne w Nowym Jorku ogło
siły, że ze szkół publdcznyc'i:1 w. roku ubie
głym usunięto 112 młodyoh mężatek, liczą
cych poniżej 16 lait. 

Jedna mężatka lkzyła 12 lat, cztery Po 
13 lat, 27 po 14 i 80 po 15 lat. 

Ponadto usunięto 330 uczennic, które 
wyszły zamąż w 16 rokti życia. 

wczesnego raina na ruchliwym pla<:u piani- Punktua.Jnie w chwili, gdy na czu.wają
stę z zawieszonym na piersiaoh napisem: cym nad miastem olbrzymim ulubh>nyin ze
„Muzyk bezrobotny", usadowionego pod garze pałacu Westminsterskiego Big Benie 
drzewem·. przy przewożonym na ręcznym wybija pierwsze uderzenie 10-ej z bram 
wózku pianinie. Przygrywa on mieszkań- drugiego pafacu, zamieszkałego przez ro-
com sąsi·ednich domów, spożywającym w dzinę królewską, wychodzi liczny oddział „ 

Wybuch gazów w kopalni 
na glęboko•ci 840 metró~. 

W zagłębiu Mons wydairzyła się katc11-
str0fa w szybie Henri Lambert, kopalń Hen 
sies-Pommeroeul w Hensies. Drużyna zło-

tym czasie przy otwartych oknach pierwsze ~spaniałych ~ren~dierów. Idą .w skupieniu, p R -.. O -.. 
śniadanie z nieodzownymi jajami na beko- rowno, spręzyśc1e, uroczyście, głośnym 1 ~ ~ 
nie, których zapach o tej porze unosi się werblem oznajmiając o sobie. W przepiso-1 

W GORĄCZCE. 

tona z zakładacza min i czterech górników 
pra(:owała na głębokości 840 metrów przy 
nowym wrębie, gdy nagle nastąpiła eksplo 
zjai gazu, a skliepienie zawaLiło się na dużej 
przestrzeni. Masy kamieni spadły na pięciu 
robotników, zasypując ich zupełnie. 

Druga drużyna złożona z dziewięciu l1.t1-
dzr, która w chwili eksplozji znajdowała się. 
w pobliżu, zdołała uciec na czas w bezpiecz 
ne miejsce. 

nad całym miastem. wym punkcie w milczeniu mijają się ze 
Raz po raz ktoś z balkonu rzuci drobną schodzącą z posterunku poprzednią Wf!rłą, 

monetę, a przec'.i1odnie dobroduszni'e życzą: trzymającą pałeczki od bębnów opuszczone 
- Powodzenia! w dół. 
- Nawzajem - odpowiada grajek, z Nieco już zmęcrony, Wlikoczyłem do 

ukłonem i bez pośpiechu chowa otrzymany przejeżdżającego autobusu z tablicą: ,Hy
datek. de Park". Nie znalazłem tu jednak upra

Inny wędrowny muzykant, stary i przy-! gnionej ciszy i odpoczynku, natomiast na-
garbiony, gra na flecie. darzyła się okazja do usłyszenia sławetnych 

„Próbuję egzystować" - tłumaczy ko- mów i kazań, gromadzących tłumy słucha-
lorowa karta, przypięta do kapelusza. czy przeróżnyc'il fanatyków, okupujących I 

Biedacy, proszący w Londynie o jał- rozległe i dostępne dla pubLiczności traw- I 
mużnę, są ogoleni, a łataną bieliiznę mają niki. , 
czysto upraną. Ubóstwo ich nie ma nic z .Tu, pełna poświęcenia członkini Armii l 
p·oniżającego żebractwa. . Zbawienia nawoływała, chrypnąc od krzy-

Ogólną sympatią cieszą się artyści mu- ku, do wstępowania w szeregi szlachetnej 
sic-hall'ów, przez filmy dźwiękowe i1 głośni a.ntialkoholowej instytucji. Tam, wyznaw
ki radiowe pozbawieni chleba. Zamiast I cy sekt wielkim głosem próbowali nawra
wpaść w rozpacz, zorganizowali się i uko- cać pogrążoną w ciemnościach ludzkość. 
stiumowani, ucha-rakterywwani przybywa- Inni sławili dobrodziejstwa wegetarla
ją w zespołach przed teatry i kina przed nizmu, jeszcze inni próbowali przekonać o 
końcem przedstawienia. Ustawiają się na skuteczności leczących wszystkie chon1by 
chodniku i pod opiekuńczym okiem poli<:jan ziół tybetańskich. 

Z La Bouverie i Frameries przybyły ~ru
żyny ratunkowe, które nad ranem zdołały 
wydobyć na powierzchnię trupa gór.nika 
włoskiego Adelmo Ferrari. Pod zwałami ka 
miieni znajdują się nadal trupy dwóch Be~ 
gów: Wiktora Canion i Augusta Dagrin z 
Blaton, oraz dwóoh Włochów: Filipa ~ar
toni i Settina Pompei. 

Szyb w którym nastąpiła eksplozja jest 
zaliczony do drugi-ej kategorii, w której ga 
zy wcale nie istnieją, !'Ub znajdują się w 
niewielkiej ilości. Wybuch nastąpił w chwi
li, gdy robotni·cy dotarJi..do nowej żyły wę
gla zawierającej gaz. P<> ostatnim uderze
niu kilofem gazy się uwolniły z nowej żyły, 
a pod wpływem silnego ciśnienia zawaliło 
się sklepi,enie na przestrzeni 40 metrów. 
Gazy się nie zapaliły, bo ciało wyddbytcgo 
z gruzów Włocha nie ma śl.adów oparzeń. 

Na miejsce katastrofy udali się Hey
mans minister gospoda·rstwa i Delattre mi.
I nister pracy. ta dają na ulicy drugie widowisko. Publicz- P01patrzywszy na „Punoh", doskonały 

ność uważałaby za ujmę dla siebie wzgar- teatr marionetek, ustawiony pod gołym nie 
dzenie występem upośledzonych śpiewa- bem, wróciłem do śródmieścia. Na ulicach Pragi gromadzą się przechodnie przed wywieszkami gazet szukając ostat-
ków i tancerzy. Ota-cza kh więc kołem i Ostatnim wrażeniem ulicy Londynu by- nich wiadomości z pogranicza. 

l' 

~mierł1łoe pny~ąda się spek~~owt bez ociągania li fudti~ rozwożący·na wózkach w por~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
wrzucając do kapelusza kwestującego akto lunchu pokrajane na kawałki końskie mię
ra dobrowolną opłatę... . . so dla kotów, pos.iacfającycb. ręcz; olł>rzy 

W Chicago (St. Zjedn.), wydarzył się 
fatalny wypadek.Po ukąszeniu pszczoły w 
godzinę później umarła niejaka Myrtle Ade 
net! Conoly, lat 24, z Glenn, Calif. Lekarz 

Inna szczególność. Na Fleet Street, oży- mią klientelę, oraz czerwone aó ognia ku-· 
wionej ulicy handlowej City, liczni panowie charki, wynoszące przed dom na przeżna-· 
i panie Z'biegają w pośpiechu do dyskretnie czone po temu miejsce, resztki i wodę do 
ukrytych w podziemiac'it toalet. Oprócz picia dla bezpańskich kotów i psów. 

znaczek F.O.M ... Kupi 
tweny •ilionv potrze6n.e aa buaowę .-
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Rumun Joan D~:::ucllak pi-zęjeż· 
dża już po raz czwarty przez 
Oł:ean, p<>nieważ żadne z państw 
nie chce go przyjąć jako beipań-

stwowc? 

- Powiedzieliśmy sobie zasadnicze rzeczy,, a jednak 
tyle jeszcze jest do powiedzenia! O ·tyle rzeczy chciałbyr.1 
pytać, tyle rzeczy mówić o sobie i o tobie.„ 

- Ja także mam zamęt w głowie.„ Nie wiedziała!!!, 

że szczęście jest czymś tak wielkim ... nie mieści mi się 

po prostu w duszy ... Czy czujesz to samo? 
Odpowiedzią jego było spojrzenie w jej oczy. Jechali 

tak czas dłuższy i oczami mówili sobie to wszystko, IHi 

co słów nie było w żadnym języku. 
- Myśl o twoim ojcu i całej historii z matką nie~okoi 

mnie trochę - zaczął w pewnej chwili Adam. - Im 
szczęście jest większe, tym bardziej człowiek boi się je 
w jakiś sposób utracić. 

- Utracić je ·móg~byś tylko przez moją śmierć. ża
dna inna sytuacja nie potrafi mnie tobie zabrać. Ale oczy
wiście lepiej byłoby gdyby z rodziną moją wszystko do
brze się ułożyło, bez dramatów i bez sprzeciwów 
i mam nadzieję, że tak będzie. Pomyśl tyl'ko, że Bóg mnie 
tak bardzo doświadczył i tyle nauczył, że chyba teraz już 
pozwoli, abyśmy byli spokojnie szczęśliwi. Czy nam się 

to nie należy? 

- Bardzo się należy, kochana. Będzie mi się ty lJ~o 

czas dłużył po twoim wyjeidzie„. Rozłąka nasza nie b\!
dzie długo trwała - prawda? 

·- Będę się starała, aby trwał.a jak najkrócej. Ale po 
co się już teraz moim wyjazdem martwić. Mamy przed 
sobą jeszcze w każdym najgorszym razie dwa tygodn!e. 

- A kiedy będzie mógł być nasz ślub? 
- A Jakbyś chciał? - zapytała figlarnie. 
- Choćby dzisiaj l 
- Taki jesteś niecierpliwy.„ Ja dłużej ~o tobie myślę, 

niż ty o mnie.„ : -:. 
- Realnie myślisz równie długo jak ja. Ach, gdy

bym był wiedział wtedy, pierwszego dnia, gdym cię po
znał, dlaczego do mnie się zwróciłaś!.. Gdybym był mógł 
przeczuć to!.. 

- Nie wiem czy byłoby lepiej„. Sądzę, że tak jak s:ę 
stało wszystko, tak jest najlepiej. 

- Odbiegliśmy od tematu. Kiedyż więc będzie nasz 
ślub? 

Tulił jej rękę do ust i całował cichutko. 
-Może, jeżeli wszystko dobrze się ułoży, uda s;ę 

we wrześniu. Przecież w Genewie nie potrzeb'1ję być 

długo ... 
- Ojciec nie odzywa się do ciebie wcale? 

- Nie. Mój ojciec jest•bardzo uparty. Czuwa nad nim 
Krzy~~ i na p_ęwno nie pozwoli wp:aść w krańcow_ą za-

polskich okrętów 1irojenayeb! · I oświadczył, że śmierć spowodowana zosta
ła trucizną, która wywołała atak serca~ 

wziętość. Wyobrażam sobie jaka ona będzie szczęśliwa, 

kiedy dowie się, że jesteśmy zaręczeni! Zaraz jutro rano 
wyślę do niej depeszę. Jej ślub ma być we wrześniu, mo
że rzeczywiście uda się tak wszystko ułożyć, aby nasze 
śluby odbyły się jednocześnie. Powinno tak być, bo my 
dwie jesteśmy tak sobie bliskie, jak siostry. A gdzie po
tem zamieszkamy? Jak to sobie przedstawiasz? 

- Nie myślałem o tym jeszcze, bo kiedyż na to był 

czas, dzieciaku mój najmilszy! Jakbyś ty chciała? 
Maja• zamyśliła się. 

-·Chciałabym, żebyśmy zamieszkali na wsi·„. Ale to 
wszystko zależy od tego jak się stosunki rodziców uło

żą„. Gdyby matka nie wróciła do ojcą, chciałabym być 

w Wawicach. Ty byś mógł mieć praktykę na całą okoli
cę, a ja ... Och ja! Ileż tam pracy na mnie czeka! A jeżl'li 
mama wróci - to zamieszkalibyśmy w Baliń<:u. Jest to 
jeden z naszych folwarków, gdzie jest bardzo ładny i mi
ły dwór, śliezny ogród, bardzo miłe otoczenie... Zob?
.czymy. · 

- W każdym razie nie Staszów? 
- Gdybyś chciał koniecznie - zgodzi łabym się, ale 

wol.ałabym pracować tam, u siebie, dla ludzi których 
znam od dziecilistwa i na których - nigdy nie zwraca
łam uwagi. .. Tak dużo mam na wszystkie strony do od
robienia ... tak dużo! 

Adam objął Maję r.amieniem i przytulił do siebie. 
Trwali tak czas dłuższy W milczeniu~· zatopieni we wta
~snym szczęściu. Wjechali w wielki stary las, zwany Pod
klasztornym. Wysokie rozłożyste drzewa, wśród których 
nierzadko widzieć możn.a było sędziwe dęby, sp-otykały 

się konarami ponad drogą, tworząc zacieniony zielo"y 
tunel. Słońce wąskimi promieniami przedzierało się przez 
gęstwę liś~i. Spokój tu panował i cisza zupełna. Słychać 
było jedynie uderzenia kopyt końskich i skrzypienie po
wozu, gdy przechylał się Jll,a korzeniach i dość częsty•' !: 

tutaj wybojach. 
Maja przytulona wciąż do Adama, szeP.nęła: 

• 
- Od czasu tamtych strasznych przygód boję się !~-

su ... przypomina mi tak okropne chwile„. Dawniej lulJi
łam sama piechotą czy też kon no przemierzać całe kilu
metry lasem, teraz nie zrobiłabym tego. Boję się j.ak ma
łe dziecko. 

- Ale teraz, przy mnie, nie boisz się, kochana, praw
da? 

- Przy tobie - nie. Zdaje się że już dojeżdżamy ... 
- A tak, już doj eżdżamy. Uroczo położony jest te;! 

klasztor. 

- Uroczo, ale nie chciałabym w nim mieszkać. 
- Właściwie teraz nie ma tu już klasztoru. Jest tyl-

ko kościół i trochę zachowanych dawnych zabudowań. 

Czy znasz tutejszego proboszcza? 
- Owszem, poznałam go u doktorostw.a. · Bardzo mily 

człowiek. 

- Nie tylko miły, ale całkiem na wysokości swoich 
zadań. Szkoda, że więcej takich nie ma. Mam nadzieję~ 

że go zastaniemy. Niedawno musiały się skończyć nie
szpory, więc może nie zdążył jeszcze nigdzie wyruszyć, 
nawet jeżeli miał jakieś plany. 

Minęli jedną bramę, potem drugą i zatrzymali się 

obok kościoła na podwórzu plebanii. Mieszkanie probo
szcza zn.ajdowało się w bocznym starym budynku, który 
pozostał po klasztorze. 

Ksiądz proboszcz był w domu. Bardzo serdecznie po
witał swych niespodziewanych gości i ucieszył się nie
zmiernie, kiedy młodzi powiedzieli mu, że są zaręczeni.. 

- Chyba od bardzo niedawna - zauważył ze , swoim 
pogodnym uśmiechem - bo byłbym już coś o tym prze
cież słyszał. 

- Rzeczywiście od bardzo ni ed.awna - odpowiedzia
ła Maja - bo zaledwie od dzisiejszego ranka. 

- Toteż now-0narodzone szczęście tak promienieje od 
obojga państwa! Proszę, niechże państwo wejdą do m•)
jej pustelni. 

Przeszli przez podłużną sklepioną izbę - dawniejszy 
refektarz kl.asztorny - i znaleźli się we właściwym mie
szkaniu proboszcza. 

-: Jakże tu cicho ... - zauważyła Maja prawie szep
tem. - I ten wielki J.as dokoła tych grubych, starych 
murów ... Nie boi się ksiądz· proboszcz„. 

- Czegóż ja mam się bać, proszę pani - odpowie
dział z pogodną prostotą. 

- Za nicbym tu nie mieszkała sama, brrr! A w nocy! 
Wyobrażam sobie jak musi być strc:.3znie. W dzień je
szcze jakiś ptak zaśpiewa w lesie - .ale w nocy - ta
ka cisza - i świadomość że się jest samemu... Ksiądz 

proboszcz wydaje mi si~ bohaterem! 
- Do wszystkiego można się przyzwyczaić, proszę 

paniż Bardzo lubię tę moją pustelnię, niechę'n:~ zamienił
bym się na inne probostwo. Ciszę, spokój i s:i.motność 

specjalnie lubię. 
- A ~lefon ksiądz proboszicz ma? 
- Po co? żeby mi jego dzwonek cisz". ":"zascm prze-

rwał? Lepiej, że go nie ma. A czy pani· wie, jaki· tu był 
klaszto•~ 
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Stołeczny Komitet Pomocy Dzńeciom i B dkl F Młodzieży ~~owadził w rb. akcję w 9 pun- r zy r 8 ni 0. - Z Kościana .donoszą: s_twierdzlł następnie lekarz _ niegroźne 
ktach kolomJnych. U zbiegu uli~ Sw. Ducha l Marszałka ko11htzje na szyi i lewej nodze. 
. z.as,adniczo akcja trwała przez lipiec i I Pon~eważ. sytuacj~ ~ię~zynar-0dowa jest Ten sp9sób wojowania byłby bardzo Piłsudskiego zdarzył się straszny wypadek. Wypadek wywołał duże zbie<Yowisko. 

s1er~1en. Przez kolonie Komitetu przewinę męt_na 1 lu.dz1e obawiają się w_oJny rta s~e- pr~yJemtt)', bardzo fnteresują~y i najbar: Ulicą św. Ducha zdąta~ na .motocy~lu Jak wykazały dochodzenia policyj~e, wi11ę 
ł~ s·1ę 4,339 dzieci tj. -O 439 dzieci .więcej, rok1m świecie, .nalezy pomys1eć równ1ez dzie1 no\voczesny. Bombek z zakąskami ~dmund Pasała. fu~1~cjonam1sz Wojewo.dz '!" ty,111 wypadk.u, aczkolwiek żaden z po-
niż w r. ~b. N a. powyższą liczbę złożyły się ? ~ł~snym bezpieczeństwie . . W tym ~etu ptzesyłać Ili Jl le. gd . iołnierte nie- kiego Zakładu Psycmatrycznego w Kościa-1 Jazdow mechanicznych nie dał svgnału '>O 
zgłoszenia: opiek szkolnych, Ubezpieczał istnieją, podobno, schrony, ale po p1er- przyjaclelsćye pf zyb yz k k' b ' . nie, Na tylnym $łedzenlu jechała .narzecZO"' nosi. winę raczej śp. Edmund PÓsała gdy-

s . . . „ 1.ę zale· l" .Mo' "n}bąyc _ez .zaż ąs 1' ysłz~ cteJ na Posaly, Irena Gołaiówna, higienhtka te- by bowiem wziął długi zakręt po p'raweJ· ni połecz:-:.e~. przedszkoli micjski·ch i róż- wsze mam wrazeme, że wszyscy w mch " 't' 1. a row111e przes ac wro t t Id d N "z i d I' . t . r . łb . 
nych instytucyj a rodziców. i tak .niezmiekillby się. a po drugie alko- gowi bomby plwa, po WJpidu bowiem kil- goż . :d.ak u. .tar.zekcl· en du apwa 1 s!ę na s :o.me_ u icy, mia Y więcej sposobności do 

*. * * ·hollcy irtie mają wcale ochoty na pr:teby· ktt takich rtlegtotrtych bomb cdowlek _ pr eJ~ z, ę m_o ocy ową . 0 oznartta. -:-- rnmię_cia ~~mochoct.u„ tym więc~j, że pr:ie-
W związku ze skargami chorych prze- wanie w cias11ym, dusznym schron.le Bóg jak Wiadomo - staje się wybitnie ocięia- U d~bkifegu lłpl. swł ' Dut cha k z ~~- Mfrs:z. ~tł~ bstrłzen dol sc sMzerokteJ w tym miejscu ulicy 

bywających w szpitalu Wolskim przy ul. wie jak długo.· ły i s1:111ny i mowy .nie rna .o tym, żeb ml.ił su s ego ó~fl a os to 8 ręc1 w. ewo, uz y a wo ~a. otocykl uległ poważnym u-
Pł·ockiej - jednym z większych ·na terenie Wiadomo, ie pod.czas wojny na dach~ch owcfhe<>ktę na atakowanie kogQ - I cze~okol- ~'Jrzi0~~a3~r:~1:Jj·e~a7::0°ch~~c~~ę~~r~~}'o :_~_ d=m. .„ _µ„„ „, 
stolicy - na ciężarowy mch uliczny, prze szpitali maluje się wielkie czerwone krzfi- -- -- -~ 

'd · t k · · h d • b · · 11 I · · d · I J.k · 'd·ć lk h 1· . . z przyczepką firrny August Wocek z Mi-wi ywane JeS zam nięc1e ruc u na tym o - ze, a y nteprzyJaC e scy otmcy wie zie i ~ .więc w1 a , a o o posiadać moz~ kołowa, zdążający po cukier do cukrnwni 
cinku do c1.asu położenia gładkiej nawierz- te takich obiektów nie nalety bombardoM znakomity wpływ na przebieg przyszłej 
chni. wać. Otót proponuję, aby na restauracjach woj.ny. Jako lojalny obywatel i dobry paM Kośdanskiej. Ciężarówka jecha!: pra~idło ~atdcfo ut 

zar~z "' • * I w ogóle .na wszystkich szynkach, 4 ra- ttiota ·zastrzegam sobie prawo wyzyskania wo prawą stroną ul. Marsz. P1 s~dsk1ego. 
W warszawskim ogrodzie zoologicznym czej na ich dachach, namalować wielkie mego wynalazku wyłącznie dla własnego Szofer Detda, zobaczywszy s.~ręca1.ący mo

ur·odziła się indyjska antylopa sartm. Zw:ic butelki i zaw~zeć odpowiedttie umowy tnlę- kraj:tt. Rada.rnł technicznymi odrt6śnle od- toćykl~ dodał ~azu, aby trobic mleJsce mo- .-. • 182·41 · la 102•291 fi 
rzątko to zwiększa stado tych antylop do dzynarodowe, że Qbiekty z czerwonynti powiedniego sporządzania szybko działa- tocykl _cle. N estety, priestrie~ była zbyt r" /I 
pięciu. ktzyta-mi i butelkami wolne są od ataku jących zalewattfowo wódek chętnie słutę. krótka 1 i!1~tocykl _wpadł calą siłą na przy- ' a otrzymywać będir.ies.:j 

• • • napastnika. Poza alkoholem mo:!naby rowniei (tę• czepkę c:ięzarówki: .ECHO• ticl jutra w de-I 
Zarząd Miejski przezna~zył w budżecie Dzięki temu motnaby cały czas wojny stować nleprzyjac.ielską armię .narkotyka· Wyrzucony z siodła Posała uderzył gło· ma. Prenumerat~ zama-i 

miejskim kredyt, z którego wzpoczęto uA spędzić spokojnie przy stoliku, popijając mi i . usypiającymi papier-0sat'ni. Można na- Wfl .w przyczepkę mla:tdżąc cały przód cza„ wint maiRa ~czynaj~o 
dzielanie pożyczek na remont domów zntsz czystą i zakrapianą. Ostatectnie, możnaby syłać im przed atakiem batalion młody-eh szkt, poza tyrtt złamał rękę. Na skutek od- oci każdego dnia •i•-1 
czonych. Wysokość udzielanej pożyczki nie do szynku zabrać równie! swoje rodziny, ł~dnych dziewczątek, które tak nleprzyja- n!tsiony-ch ciężkich_ obraźe~ nieszczęśliwy łi\t• 
przekracza 75 proc. kosztu remontu, przy przy; czym byłby to jedyny wypadek, w c1ela zabawią, że nie będzie mógł potem k1etowta zmarł Vf kilka c:hw11. po ~de_rz~nlu, ~~':.::;•7"~. ;;zza:1t--:sisell!l•mimea'UiJi~·'"'"'~~ss::ii:imi ... ...-
czym hipoteczne zabezpieczenie pożrczki którym żony nie wypędzałyby mężów od ruszy~ ręką ani nogą. Słowem istnieje - !ak że do leczmcy św. ~ofh przemeswno 
łącznie z poprzednimi obciążeniami musi się wódki d-o domu, jak wldzlcie państwo - wiele sposobów JUł ty:lko stygnące zwl-0k1. , . WTOREK, 27 WRZEśNIA 

Warszawa I (Raszyn) mieścić ·w 60 pro-c. szacunku nieruchomoś- W ogóle alkohol w przyszłej wolnie woJówanla, priy których mo~rta zastoso- Narzeczona śp: Po.sałyi ~tóra wido~z~ie 
ci. Pożyak:i te są o tyle aktualne i -Oogodne, może posiadać doniosłe znaczenie • .Zamiast wać daleko id<lcą oszczędność amunicji. ~ocno trzymała się siedzenia, przewro~iła 
że niektórzy właściciele domów zniszczo- wysilać się qa kombinowanie nowych ga- Pomysł ...... oto najwartościowsza broń w się wraz z motocyklem, odnosząc - Jak 
nych i zagrażających bezpieczeństwu, lub zów do wytrucia nieprzyjaciela, zamiast tra priy~złej wojn.le, której jednak w o;óle nie 
zdrowiu publicznemu nie mog.ą tych do- cić niepotrzebnie dute ilości amunicji, na- będzie. 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pie!ń poranna · 
Ci.20 Muzyka z plyt 
6.ri5 Gimnislyks 
7.00 Dziennik poranny 

mów wyremontówać i dopr-0wadzić do sta leży przyszłą bitwę zorganizować w spo- FRANUś. lłADIG • IC4CI 
nu mieszkalnego, pon:ieważ nie mają moż- sób .następujący: do specjalnie skonstruo- Franciszek Chrzanowlct p-Ożyczył od 

• 
7.15 Muiyka poranna w wykonaniu 0 tkicotr) ifo,_. 

głośni Wileńskiej 

naści uzyskania odpowiednich pożyczek na wanych małych bombek, takich - powiedz swego kolegi, niejakiego Biernackiego, pal 
dost~pnych warunkach, a własnych płyn- my - ·jednolitrowych bombeczek wlewnć to. Ten prosty fakt pozostałby na zawsze 
nych fu>1:1duszów nie posiadają na . .całkowj- wódkę r9zmai1ych gatunków i przesyłać tajemnicą dla potomnych, gdyby zacny Fta 
te pokrycie kosztów remontu. pneumatyczny.mi armatami bombki takie w nio nie przyzwyczaił się zby~nlo, nie przy-

W skutkach stan taki .niejednokf.otnie stronę nieprzyjadela. żołnierze nieprzyja- wiązał jak do rodzonego brata, do poty
doprowadza do przymusowej rozbiórkii do- cielscy poczują, rzecz prosta,. rozkoszny za I czonego płaszcza. Przywiązał się tak sil· 
mów i pozbawienia daC'hu liczne często- pach wódy, wypiją zawartość bombek, za- nie, że .nie chciał go w ogóle oddać pra
kroć rodziny, głównie ze sfer niezamożnych leją się i - niech spróbują wtedy z nami wemu właścicielowi. Przyjaciel zdenerwoA 
Również na takich samych warunka'Ch Za- walczyć. Albo przewrócą się po pierwszy wał się i złoiył odpowiednie zameldowa
rząd Miejski rozpoczął udzielanie z tychże ·kroku, albo też w pijackim wylewie zaofla- nie. 
kredytów pożyczek .na skanalizowanie nie- rują .nam dozgonną przyjaźń I razem z .na- Sąd Grodzki skazał Franciszka Chrza-
ruchomości, które dotychczas nie są połą- mi zwrócą się przeciwko swoim trzeźwym nowicza na dwa tygodnie aresztu. 
czone z kanałem miejskim. - · · rodakom, za karę, że nie chcieli się napić. ~~rzy KrZedd. 

~-~ł~i.: .-1 : 1,„•-.' 
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PONIEDZIAŁEK, 26 WRZEŚNIA. 
B.00 Auclycja dla fzkól 
8.10-11.00 Przerwa 

Warszawa I (Raszyn) Il.OO Audycjn dla szk6ł 
11.15 Muzyka z płyt 

lnne Rozgłośnie Polskie. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 2l [(rakowa 
15.15 Gdzie byłem latem i co widziałem? - po. 12.03 Audyc}a· połudhlowa 

gadanka dla dz.leci starszych 13.00-15.15 Prut,~a (pro~ramy lok.alni') 
15.30 Skrzynka tcchnicana 15.15 Zagadka geograficzna - audycja dla dzieci 
1S.oł5 Windomo'd gospodarcze starszych (z Wilnu) 
16.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkle~lry l~.35 Pr~egl;d aklualnu~d Finansowo. 0

f!n•pnrbro)rh 
Roa!!loiini Lwowskiej lJ.45 Wiarlomości ~ospndarrze 
,,.....,,- 16.00 Koncert or'kieotry dQtej P.P.W. (z Krdrnwa) 

16.4„ Samochodem praez AC ganistan - felieton www ™"""~""----..:.-..,;_,.;..;;;.;~ 
li.OO Mu~yk11 taneczns ló.4S Od Tatr do itratoa[cry - opowiuuanu: 

W prierwle: Program na Jutrłl 17.00 Muzyka taneczne 
lll.OO Pogadanka sportowa W przerwie: Protlram na jutro 
18.lO Z tworczości operowej Mo!atl:l ('p'cw) .-. 18.00 Potworne gady i pfazy - pogadanka (z Kra-

" Krakowa kown) 
18:50 Audycja Legii Akademickiej 18.10 Utwory forte!Jia.nowe - z Wilna 
19.%ó Pogadanka aktualna 18.45 ,,Niezuany kraj" - frogmellt .z ksiQżki Zorii 
19.30 K<m~ert rozrywkowy - z Katow!S Kossak (z Katow~d 

Awanłur~l.[lY młl~l.IHll.![ l 1·1r1~ław1·i . w przerwie: „Kwestia życiu" - skecz ::.-gg ~~~~~a:1k~i:,;~u:'1)~:onaniu Stanisława l?ieczory 
~ ' ; • ~:~ f ~~~~~;~,~:kct~:~~: l9.3~i!t:~c~p n,zrn~~cwy w wykonaniu ma!ej or. 

21.10 „Stnrolwowakie wesele" - te Lwowa mu;;;a PB~~~~~~wi~?:r Olinmu" - nowela EJ. „, nl„ .... 'Oll D' pawa"ań(ó1111f bla'llim.~--.~4 ... m. 21.50 Windomośoi spo1·towe 20..!5 Dziennik ie· ·rny 
ft ._,ft V '1J8 WW ll>P&EfWUlllł llll\•-alll• 22.00 Recital ,:

1
i>iewnczy Jertego Czaplickiego • :m.~ó r•o1""tlmib nk•""'na „ 

· 82.30 Formy "" asyczne w muzyce nowoczesne1 -, 21.0D A?~YC',ja dla wai • : " 

Z Jirosławia donoszą: czerpnętiśmy nieco .informa<:yj U rodziców płyty 
1 

2i.1o Pie~m ludowe i wo;sk.. 
Ostatnio doniosły komunikaty radiowe, Półchłopka zamieszkałych na przedm1eściu 23.00 Oetatnle wlndomoścl dziennika w er1ornego, 1 ą ~ - .„ __ _ 

J ł . 'o· . p 'ł hl k . l'd I komunikat mt!leorologiczny I :::1.45 \'vrndomr<ści sportowe 
że wojska w Hiszpanii gen.· Franco wzięły . aros aw1a. _ JCleC . o c op_ a, inw~ 1 ~ wo 1 23.05-23 _55 Program Warsza;vy II j 2~.55 Polska mnzyka k:xmeral.na 
do niewoli, a .następnie aresztowały niej a- Jenny. opowiada, ze syn 1ego, w1edz10ny 1 23.00 Ostatnie wbtlon10ści d2iennika ,.. · ·0 mcgo. 
kiego Stanisława Pókhłopka, · obywatela żądzą przygód i wędrówki, istotnie przed lódi, jak Raszyń, or:i.z: I komunikat mctcorofogicwy 

1 . . . 1 i I 23.05-23.55 Prc:gram Warszawy n 
po sktego, walczącego po stronie wojsk rokiem opuścił dom rodz1c.1e ski przez 13 •5 R . k k j ... 0• clz", i'ak Ra~zyn, oraz .. 

d J J · t ł h · F · d ł · d I' „ d · .„ OSYJ5 ·n muzy a ópc!town - płyty u . _ rzą .owyc 1. ak się po em okaza o, c odzt ranCJę osta się o l 1szpan11, g zie za- 14.15 Łódzkie wiadomości i;icldowo ! 11.15 Arie operowe i p:ccini _ płyty 
tu o Stanisława Półchłopka, dobrze znane- ciągnął się do wojsk rządowych. Z pola 14.20 Koncert życzeń j 13.45 Fragmenty z oper Wagnera _ ply'y 
go na terenie Jarosławia bezrobotnego mło bitwy Półchłopek przesłał rodzinie kilkl!- li- 15.30 Literatura prżez mikroton dla wszystkich: ; 14.15 ł~órlzkic wiudomo€d giełdowe 
dziei'lca, liczącego dwadzieścia kilka ltłt, któ stów oraz pieniądze, ostatnio jednak nie fr~gmcnt powieści Jana Wiktora pt. „Orka Ra 14.20 Muzyka ohi:itlo"·a - ptyty 
ry· przed niedawnym czasem zn1'kł z Jaro- daj·e znaku życ1'a. Natomiast "rugi syn Pół- ugorze" 17·02 Aprowiz.acja Łodzi przed zimQ - 1 u. 17.00 Poi;ndcnkll 11ktu11Jna gospodarcta 
slawia. Wiadomość tę uważano za fanta• chłopka, przebywający we Francji...__ prze- 17.10 Trio Hozg!oiini Katowickiej - z Katowic 17.15 Melodie taneczne z refre.nnmi - płyt· 
zję, zwłaszcza, iż mówiono o Półchłopku, słał przed kilku tygodniami list rodzicom 1~.~o o wszys:kim po troszku !715' R;ytacja wierszy -
że został aresztowany pod zarzutem szpie- w Jarosławiu, w którym donosi, że uzyskał 1 '·"5 Od~zytanie programu 17.50 Poradnili: soortowv lokalny 
g-ostwa na rzecz wo1'sk rządowych. . I o swym bracie wiadomość, 1'akoby ten do- 2

1.00 Fe~Ieton 1?1: „O kulturze osobistej człowieka" 17.55 Otlczytcnic -progra;nu 
~ ~2.0? W1odo111osc1 śportowe lo~al~e 21.00 Życie kulturalM 

Celem sprawdzenia tych wiadomości, za stał się do niewoli wojsk powsta-ńcżych. ,2.0.i-23.00 l\IUZ)ka tancc:llna l ptoscnkl płyty 21.55 Wiudomo~ci sportowe lol.mln. 

JAN RAMEAU. ly, czek.a na nią w Landorthe? Nie do twa blsty 111ój przyjaciel. Solidny. Wyp!:tcalny. 
rzy jej w nowym kapeluszu. U kogo go na- Nie zna Saint~Tuc. Chciałbym przyjść mu A była? w wyqalezieniu miestkani.a z pomocą. ,Ch.;i 

- Oho! Notariuszowa wsiada do aut0 dzi mr o ładny widok przede wszyslkim. 
Pani Katarzyn.a Buhuml .c, rentierka, b11su. Czyżby interesy męża kulały? Wobec czego polecitcm mu drugie pi~t;·o 

należała bezwzględnie do najbardziej za- - Widzicie? żona kupc.a towarów że- pani. Dobrze 111:.t b<;dzie na górze. A i pa:1i 
zdroś~i godnvch kobiet w Saint-Tuc. Była laznych wraca z zakupami. Koszyk jej pa- dobrodziejce t1ie zawadzi n1iłego mieć s.1-
właścicielką domu z najpiękniejszym w mie chnie kandalupą. -· Ostrygami równid. siada. 
ścinie tej widokiem. . - Mają koguś n~ cbiedzie widocznie. Uszczęśliwiona pani Bt1hu111iac zgodzi~ 

Okn.a jej mieszkania na pierwszym plę- - Hol Hol Mała C. p.araduje w palcie la się n.a zamianę lokatorów i wkrótce po 
trze wychodziły na plac liczący czterdzie- ze sztucznymi karalmłami? Kto zafundow<il lym pan Albert Crosner, chirurg-den!ys~a, 
ści na blisko trzydzieści kroków z targiem jej to? -Ach! Wieśniaczki niosą grzyby! zjechał na bruk Saint-Tuc'ki. Przyjaciel je 
na drób, zajazdem Pededieu (skąd pijak Nowalial Sześć franków za mały koszy- go weterynarz był mu Cyceronem. 
·wyłaniał się zygzakowato od czasu d'.> czek. - Pani aptekarzowa skusi się na nie~. W oknach pierwszego piętra posesji 
czasu), z obficie zaopatrzonym sklepem Ekspedient jej przepada za grzybami!.. pani Buhumiac dwadzieśda par oczu utk\Yi 
rzeźnickim, (którego „odżywcze'.' wyziewy Tak pracowały języki u pani Buhumil::: !o w nowoprzybyły·ch, gdyż właścicielka u• 
przyciągały wszystkie psy dzielnicowe) 1. Gazetka Saint-Tuc zasilała się przy jej 0- przedzona o terminie jego przyjazdu za
.autobusem, zakurzonym wehikułem odbywa knie. Tu dowiadywano się zarówno o wszy- prosiła grono najbliższych swemu sercu kl! 
jącym dwukr.otnie w ciągu dnia C-rogę od stkim co zaszło w miasteczku, jak i przepo meszek. . 
Saint-Tuc do Lanedorthe - &tolicy kan- wiadano to co miało zajść. żaden skandal Zachwyt.om nie było końca. 
tonu i wnoszącym zapachem swej benzy- nie wywęszony tutaj nie mógł zdarzyć się - Ach! Jak dobrze uło:!onyl - Co za 
ny posmak cywiJi.za::',ri do zapadłej prowin- w Sai.nt-Tuc. p<Jst.awa. ~ Co za elegancja. - Skarpet-ki 
<:jonalnej dziury. Ach! Gdyby pani Buhurniac sprzedać z prawdziwego, nie sztu.c;znego jedwabiu! 

Toteż w okularach w złotej oprawie na chciała swój dom, amatorów znalazłoby się - Musi rozmawiać interesująco! - Pani 
nosie nie od-chodziła prawie od okna skąd bez liku. Lecz właścicielka daleką była od prz>Cdstawi go nam I - sypały się wykrzyk 
śledzić mogla najdrobniejsze ewolucje takiej myśli. Poprzestawała na wynajruowa niki. • 
-swych współohywateli. • niu drugiego piętr.a, którego frontowe okna Paryżaninowi tymczasem pllrto było o-

Autobus miaf swój postój o kilka me- wychodziły oczywiście na ten sam placyk bejrzeć apartament swój n.a drugim piętrze. 
trów od jej bramy. Pani Buhumiac nie prze z jego rozlicznymi atrakcjami. Cena najmu Jak tylko weterynarz, dawny jego kolega 
oczyła żadn.ego z j~go przyjazdów, ani od była wysoka rzecz prosta. Czyż najpiękniej otworzył okno wychodzące na plac ze skk 
iazdów. Haftowała, czytała, piła swą kawę 'SZY w Saint-Tuc wid·ok nie wart był tego? pem rzeźnickim, zajazdem, targiem na drób 
i przyjmowała gości siedząc przy s·wym Pewnego dnia weterynarz miejscowy za i zakurz.on.ym autobusem dentysta zawołał 
oknie. Według ogólnego mniemania, astat- haczył panią Buhumiac w następujący spo- pieniąc się ze zł.ości: 
nie tchnienie wydać miała przy nim. sób: - Co? To nazywa się pięknym wid1-

Pani Katarzyna była bardzo towarzy- - A wyrzućże pan~ za drzwi swych Io ki em? Oszalał·e ś mój drogi, czy chciałeś za 
ską osobą. Wszystkie omal damulki z Saint- katorów z drugiego piętra! Płacą tak m::ir- żartować sobie ze mnie? Alei wolałbym 
.Tuc uczęszczały na jej poniedziałki i z nie. Znam kogoś, co da pięćset franków zagrodę dla bydła! Co za gust! No! No! Co 
oczyma urk•wionymi w omnibus rozprawia- więcej. f.am się. Rozwiązuję umowę! Taki człow!·~l.; 
ły z .ożywieniem nie zostawiając suchej nit- - Kto tald, jeśli 1.aska! - dopytywala jak ja miałby żyć z takimi obrzydliwości.l-
ki na nikim: się zagadnięta cie1<awie. mi przed oczyma?! Nic z tego, mój kocha-

- Patrzcie, 'n1oJe panie!· Dokąd to pani - Paryżanin dentysta. Przenosi się ze ·ny! 
M. wxbierą ~i~ Qizi~i.!lj?„ Czy p_an }3. jej mi względów zdrowotnych na P.2ługnie. O~ll- - A ta!Jl?. - spytał RO chwili p_rzechg 

dząc koło zamkniętego okna wychodzące ... 
go na inną fasaclę domu - co wid.ać stąd? 

- Nnic!.. Pole!„ - odparł mocno z1~ 
kłopotany weterynarz. 

- Zobaczmy jednak! - upierał się p.:i 
ryżanin otv„ieraJąc okno. 

zaszedł nie bez odrazy do pani magistroA 
wej mieszkając,;j w bliskim sąsiedztwie z 
cuchnącym sklepem z mięsem i do jego 
wl.aściciela w drodze powrotnej. 

Skom, pewnego jarmarcznego dnia ha.1 
dlarz koni obslałowa! sobie złoty ząb u 
niego eks-paryżanin bez wstrętu już ud:ił 
się z nim c:o tego czerwonego żelaztwa 
zwanego haJ.~mi targowymi by kupić ptiS!.

tet z gęsiej wątróbki od bezzębnej jego żo
ny. 

Na pierwszym pbnie, z lev:ej strony wi 
dniał ,złom skalny z basztą zamkową \\' 
ruinach. Z prawej - przezroczysty potok. 
D::ilej ciągnęły się łąki i lasy, dalej jeszcze 
wzgórza i góry. Sto kilometrów gór, jedne 
białe, drugie błękitne : Pireneje! 

- Nazywasz to „nic"? - zawołał p::i- Kiedy dama oberżys'ty Pededieu wyra· 
ryżanin z zachwytem ~ przepiękny t'?n ziła chęć posi:!dania kompletu sztuczny.-:11 
widok?! Ależ fuszer z ciebie! Jak, do dia- zębów den tysta nie zawahał się pójść n:i 
bla, ty, który mieszkałeś w Par) 2u, ocie~a „k~opelkę" i partię manilli tlo brudnego jej 
łeś się -O ludzi kultural11ych, c:ytałeś poe- za1azdu. 
tów, mogłeś n.azwać ładnym ~id?k na Jat- - Ho! Ho! Cywilizuje się! ~ rnyśl:ll:i 
kę, brudny zaiazd, targ na d b 1. zakurz'.1· pani Buhumiac śled ząca z okna ewoluc!:! 
ny a~tobus~ Jak z?oktł~ś t~k wrósc ~ O~)- swego lokatora . Nie zwlekając dała mu j 0 
cz_enie SWOJe?I N:e p<>Jm_ujęl ~os.tai~ .u, poznania, że przyjmuje w poniedziałki i 
wiesz? Podoba mt się m1eszkan1e 1 Widok widziałaby go chętnie u siebie 
na Pireneje. Urządzę gabinet dentystyczny · 
tu, na wprost gór Okrto wychodzące n.a plac Dentysta złożył jej uszanowanie w re-
zatarasuję by nie kalać oczu wstrętnym je- kawiczkach perłowego koloru. Poznał przy 
go widokiem. No, chodźmy przejść się, bie tej sposobności niestarą jeszcze i nieba:·
daku, ofiaro svieg-0 ot<J<:zenia! dzo brzydką bogatą wdówkę z którą ożenił 

Zains~alowawszy swój gabinet od stro- się niebawem. 
ny Pirenejów Albert Crosner czekał dare- Pani Zuz.anna Crosner, rodem z Sain'.
mnie na klientów. Lotem błyskawicy rozc- Tuc, przesiąknięta mentalnością i es ,etyk.1 
szł~ ~ię ~kandaliczna wieść, że .dentysta 0- jego mieszkańców zaczęła swoje rządy w 
śm1e1Ił się krytykować ·gust mieszkańców domu od tworzenia okien wychodzących na 
Salnt-Tuc co uspos-obiło n.ieprzychrtnle do placyk. 
niego. I ujrzano nictjawem nowo:żeńców, oll~ 

Po pewny~ czasie jednakże pani aptr.- serwujących łokieć przy łokciu pijaków 
karzow.a, kobieta nie licząca się z Opi11ią zataczający<:h się na pro(Yu oberży podróż
P?szła .do eks-paryżanina dla zaplombowa nych wsiadających do a~tobusu i ~vszystkn 
111a sobie zęba._ ~kró_tc.e po tym pan rzeźn!k w ogóle co dzl:iło się na placu. Plotkowali 
przy.szedł prosie za 1eJ przykładem o wyr- przy tym 11iczy'111 pani Buhumlac ze swoi_,; 
wame zęb.a trzonowego. przyjaciólkani: 

Dentysta uważając za konieczne okazać 
ząintere~Qw.flnie p)erw.§zym sw.oim klientom 

Tł. J. S. 
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PORT. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- W Bytomiu na Sląsku niemieckim od ·Polok (Chorzów) 4:24,4; sztafe~ 4x100 rozegrany zo~ał finał gry po}edyńcztj pa \!I b. d " ' I k"' h •1k był się rewanżowy mecz J.ekkoatletyczny m - Bytom 4.6, sztafeta 4x400 m _Cho nów o mistrzostwo międzynarodowe Sta-

l-) a y z1en po s IC p1 arzy pomiędzy reprezentacjami Chorzowa i By rzów 3:34.6. rzut kulą - Praski (Cho- nów ~jednoczonych. 
• tomią. Ponowne zwycięstwo odniósł Cho- rzów) 14.87; rzut dyskiem - Praski Budge pokonał Mako w czterech se-

R~m· a J ó I I a l i rzów w stosunku 70;65. 42.95, rz1;1t młotem - Węglarczyk (Cho- ta<:h 6:3, 6:8, 6:2, 6:1. „ I~ Z DliiOI iłW ą, prze.rana Z O Wił w poszczególnych konkurencjach wy- rzów) 44JO; skok w dal - Preu <Bytom) j W finale gry pojedyńczej pań Amery 
Dwie polskie reprezentacje piłkarskie podyktowany za faul Góry. w 13 min. Pol niki były następujące: , 6.45; 'skok wzwyż - Kosz (Chorzów) kanka Marble pokonała Australijkę Wyn

rczegrały mi~dzypaństwowe zawody pił- sita zdobyła trzecią bramkę prziez Pio.n tka 100 m - Warzecha <Bytotń) 11,3 sek. 1.70; skok .o tyczce - Sznajder (Cho- I rte w 2 setach: 6:0, 6 :3. 
karski·e z Łotwą i Jugosławią, przegrywa... jednak w 17 mln. Jugosłowianie znów wy- 400 m - Danielak (Bytom) 52.2; 800 m rzów) 3.90. 

1 

• • • 

jąc i remisując. Spotkania miały być re- równali przez Walkera. W 25 min. wom ......... Polok (Chorzów) 2:03.5, 1500 m - - Dzienniki amerykańskie doniosły habilitacją polskiego footballu po nieszczę zdobył czwartą bramkę dla gości, jednak ze Budge zamierza z dniem 1 styczni~ 
śliwej porażce i Niemcami, jednak nie w 39 min. Wilimowsklemu udało się wy w I • • 6 b I U' L d l9

3
9 roku przejsć na zawodowstwo. 

spełniły tego zadania. Wręcz odwrotnie, równać. W 27 min. Korbas uległ silnej kon a as1e1111cz wna za ra a A le ce rea ar W pierws_zych dniach. stycznia Budge 
pc-dkreśliły fakt, t.e polscy piłkarze prze- tuzji (wylew krwi w nodze) i opuścił _boi rozegra.łby p1e!wszy SWÓJ mecz jako za-
chodzą ostatnio wyraźny spadek formy. sko. Zastąpił go Wostal. · "" pięCłObO ł U wodow1ec z Vmezem. Mecz odbyć się ma 

Polacy grali Jepiei·, niż prned tygod- w Madison Square. Garden. · 
W Grudziądzu startowała Walasiewi- 38 94 m p d '- B niem w KC11ll ' t>n icy z Niemcami. p ł · · o ouno udge'owi zagwarantowano czówna. obi a ona rekord świata należą Poza tym Walaslewiczówna utyskała dochód w wysokości 150 tys. dolarów. WARSZAWA 

POLSKA - JUGO_SŁAWIA 4:4 (2:1). 
Międzypaństwowy mecz piłkarski Pol

~ skll - Jugosławia, który odbył się rta boi 
I ~ sku Wojska Polskiego w Warszawie, przy 

niósł wynik remisowy 4:4 (2:1). Na ogół 
gra była równotzędna. Pierwszą bramkę 
w 27 min. zdobył dla Polski Korbas, zaś 
w 3 minuty później Wilimowski podwyż
szył wynik. W 43 min. Wolff zctobył pierw 
szą bramkę dla Jugosłowian. , 

Po. przerwie w 5 min. Kokotovic wy 
równał z rzutu karnego. Rzut karny został 

RYOA. 
ŁO'l'WA - POLSKA 2:1 (1:1). 

Mecz piłkarski drugiej reprezentacji 
Polski rozegrany w Rydze z Łotwą zakoń 
czył się zwycięstwem Łotwy 2: 1 ( 1 : 1). 

Do prnerwy wynik był remisowy 1: 1, 
przy czym dla Polaków bramkę zdobył 
Habowski. W drugiej połowie Łotyszom 
udało się strzelić zwycięską bramkę. 

Sędziował p. Aolte (Finlandia). 

Najwgisz~ trołtom 
zdobył motocyklista niemiecki 

Pod Warszawą na Bielanach odbyły 
się międzynarodowe wyścigi motocyklowe 
o „Grand Prix Polski" i nagrodę Prezy
denta Rzeczyposp91itej. 'trasa wynosiła 

. 250 km (30 okrąże.ń) Zawodnicy starto
wali w trzech kategoriach. 

W klasie C (500 ccm) pierwsze miej
sce zajął Niemiec Bungerz na DKW, uzy 
skując największą szybkość dnia 98.1 km 
na godzinę i zdobywając Grand Prix Pol
ski oraz nagrodę Prezydenta R. P., 2) 
Sirkiae Penti (Finlandia), 3) Czerny 
(Niemcy). 

W klasie B (do 350 ccm) zwycięstwo 
odniósł Wuensche (Nvemcy) na DKW. 

W klasie A (do 250 ccm) pierwsi':e 
miejsce· zaj4ł Petrusche (Niemcy) na D. 
K. W. 

Wyniki juniorów przedstawiają się na-
stępująco: 

W klasie C zwyciężył Brendl-er z Ło
dzi na maszynie Zuendapp przed Bronia
towskirn z Pabi~nlc na B.M.W. 

W klasie B pierwszy był Grochowski 
z Warszawy na Velocette. 

W klasie A zwyciężył por. Nahorski 
na Rudge. , 

Zawody wywołały znaczne zaintereso 
wanie, gromadząc na trasie przeszło 20 
tysięcy widzów. 

Duńczyk mistrzem Łodzi 
- ~ kolarskim sprincie -

Odbyły się na torze w Helenowie' mię 
dzyna1odowe wyścigi kolarskie przy udzia 
le kolarzy ni,emieckich, duńskich i pol
skich. W biegu o międzynarodowe mistrzo 
stwo Łodzi pierwsze miejsce tajął Gen.e 
11 pkt. prted Nilsenem 10 pkt. (obaj Da
nia), Haselbergiem i Puranem (Niemcy), 
po 10 pkt, Z Polaków nl. in. Kupczak w 
czltsie 13 sek. pokonał Horna (N) i Erik
sena <D). 

W klasyfikacji ogólnej Niemcy zdobyli 
38 pkt., Dm1czycy 35 pkt, i Polacy 23 pkt. 

Międzynarodowy Handicap wygrał Ję
drzejowski ptzed Osmólskim. Wyścig dłu
godystansowy wygrał Derwisiński (ŁTK) 
28 pkt. przed Szmidtem (Ł TK) 27 pkt. i 

' 
Wójdklem (Rapid) 26 pkt. 

Wyścig goś_ci wygrali kolarze duńscy 
przed niemieckimi. 

Wyścig młodzików wygrał Jerzy - Je 
rzyk (Ł TK) 31 pkt. przed Szenholcem 
(Rapid) 21 pkt. Widzów było ponad 3 
tysiące. 

l"c:lefenu 
Pogotowie CurwoMgo Krzyia t02-4lJ 

l 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 111 t ·9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Przeclwżebracze 277-62. 

------------------~--~~-----~-

~ '. „ . f/t:af_ 

cy do Niemki Oelius w pięcioboju 369 pkt. b. dobry czas w biegu 200 m - 23.8 sek. Prasa amerykańska donosi również, że 
lepszym o 4 pkt. od dotychczasowego. Wa Należy dodać, fe rekord w 5-boju na... meneżerowie proponują przejście na zawo 
lasiewiczówna uzyskała wyt1iki: 100 m leży do najlepszych wyczynów śwlato- dowstwo amerykańskiemu tenisiście Ma· 
12 sek., skok w dal - 5.97 m, kula 10.43 wych kobiecej lekkoatletyki. ko, partnerowi Budge'a w doublu. 
m, skok wzwyż - 1.35 111 - ł oszczep -

Sport w kilku słowa.eh. 
Odbyły się w todzi dwa mecze bok- - W Zgierzu drużyna piłkarska ŁKS lb 

serskie o mistrzostwo klasy A. Wyniki ich pokonała Borutę 1 :O ( 1 :O). Bramkę zdobył 
były następujące: Mucharski. 

Geyer - Zjednoczone 10:4. - W meczu treningowym szcl':ypior-
Mecz odbył się, jako ostatnia impreza niaka męskiego team A oparty na gra- , 

jubileuszowa 10 - lecia KPZjednoczone. czach ŁKS- ,1 pvkor.u: tr~m il t:.:i:S {'.\ -1). 1 

Przed rozpoczęciem walk w imieniu gos- Na podsta.-, ,; l :: go m~·tzu zosta·1 mtalo-1 
podarzy przemawiał p, Kordasz, i wręczył na na;~!.rtjt~ .t 1•.,1rr;rntacja Ł0, zina 
pamiątkową plakietę. mecz z V1a·:i :ł~'•l w ciniu 2 paźd;·,(ru:ka 1 

ł.6dł, Piotrkowska .le> 65 
teł. 101-01 i 266·50 

---------------------------
PASZPORTY indrwidualne 

do frant:JI 
i wsz1stkich 1ozos1111ch 

krajów Euro111 

Tanie po~yty kuracyjne: 

Ze strony Geyera odpowiedział p. We11 brail~ ·.; .;: KowaHński l,:i,· ::n.} 1 ob.'0t•a: Ko I 
de. Mecz przyniósł wynik 10:4 na korzyść walczyk i Zieli11ski (obaj ŁKS); pomocnicy I' 

Geyera. Wyniki walk były następujące: w - Raczyński, Koch, Zajączkowski (wszy
wadze muszej U sielski (G) pokonał na scy ŁKS), Winecki (HKS); napastnicy •I 
punkty Ostrowskiego, (Zjedn.) w wadze Rybo\vski (HKS), Miller (ŁKS), Witek 
koguciej Wojciechowski I (G) zremisował (ŁKS), Bnjnowicz (ŁKS), Sobczak (TUR), I 
z Adamiakiem (Zjedn.) w wadze piórko- żurawlow (TUR). l 
wej Augustowicz (G) zremisował z Mi- - Odbyły się zawody lekkoatletyczne 

w l'luszgnie, 
l'lorszunle 

i lnoeroc:lawiu 

chalakiem I (Zj.) w wadze lekkiej Cicho~ w 5-cio boju dla juniorów (po raz pierw- . 
ski . (Zjedn.) otrzymał punkty wałkowe- szy w Łodzi). W mistrzostwach wzięło '. 
rem wskutek braku przeciwnika, w wadze udział ,22 zawodników, a wśród nich wielu ; 
półśredniej Mikołajczyk (O) poko.nał rta z prowincji łódzkiej. Na zawodach tych I 
punkt7 Szczapińskiego (Zjedn.) w wadze Kupka z Wimy podjął próbę bicia rekordu " 
średniej Ostrowski (G) pokonał na punk- Polski juniorów w rzucie młotem , uzysku- •••••••••••••"' 
ty Zwierzchowskiego (Zj.) w wadze pół- jąc 37.99 m, co jest nowym rekordem, lep 
ciężkiej Konopczyński (Zjedrt.) poddał się szym o 4 m 55 cm od dotychczasowego. 
w 30 sek. Szatkowskiemu (G.) W wa- Pięciobój łatwo wygrał Kos (ŁKS) 
dze ciężkiej Zimińskiego (G.) lekarz nie 4.290,4 pkt. przed Skibą (Sokół, Kalisz) , 
dopuścił "do "\Valki, a KPZjednoczone nie 3.796 pkt., Hincem (UT) 3.585,6 pkt„ Gó 
wystawił przeci'-';nika, wobec czego obu rawskim (Orlę, Kalisz), Stczerbińskim, 
drużypom przyznano walkower. Sędziował (SKS) i Ulatowskim (S}\S). W poszczegól 
w ringu p. Wrocławski, punktował P· nych konkurencjach wyniki były następuią 
Twardow$1d. • Ci!: 80 m 1) J{os 9.4 sek.; przed Jagiełłą 

Widzów około 400. (IKP) 9.6 s. Dysk: 1) Skiba 44.90 mlr. 
Hakoah _ KE 11 :5• przęsd Kosem 42.56 m. 

. . . kok w dal: 1) Kos 6,19 m przed 
Wynik m~czu ieszcze prz~d rozpoczęcie°! Smykiem (Sokół, Kalisz) 5.96 mtr'. Kula: 

walk brzmiał 4:~ dla Hakoahu'. . g?yz j l) Górecki 12.55 mtr przed Skibą 12 40 
Krusche ~nder m~ .miał pr~edst.awicie,11 w· mtr. Skok wzwyt: 1) Szczerbiński (SKS) 
v.:agach p1ó.rkowe1. I ~e~kle1 •. ~as H~K:.oah 1.61 mtr. przed Truszcz ński (W' ) 
nie wystawił wagi połsrednieJ. Wy.nik1 ro 1 56 mtr Y m ima 
zegranych walk były następujące: w wa• · · . . . 
dze muszej Rossman (H) pokonał na pun - Odbyły się eliminacje lekkoatletycz 
kty Orambę (KE), w wadze koguciej Jar- ne przed meczem z Warszawą. Rozegrano 
makowski (KE) wypunktował Taubera skok _o ~yczce, który wygrał P~ell (UT) 
(H), w wadze piórkowej Fagot (H) t.do- 3.20 i bieg 1500 m 1) Galewski (Zjedn.) 
był punkty walkowerem, w wadze lekkiej 1 4:28.5. 
punkty walkowerem przypadły Wdowiń • W r.amach z.lotu mlo_dzieży robotniczej 
skiemu (H) w walce towarzyskiej Wdowiń o;dbył s:ę na boisku ŁKS mecz lekkoatlety 
ski znokautował w pierwszej rundzie Blo- czny między Warszawską Skrą a ł6dzkim 
cha (KE), w wadze półśredniej Idasiak TUR: ~ygrała Skra w stosunku 53:41. -
(KE) otrzymał punkty walkowerem, w wa Wyn1k1.: l~ mtr. 1) ~zurek (Tur) 11.8 s. 
dze średniej Jabłoński (H) zremisował z 1500 mtr, 1 5 kim. Eichel (Skra) 4.21.8 i 
Kilasińskim (KE), w wadze półciężkiej 16.38.8, 400 mtr. Mulak (Skra) 55.1 sek. 
Waldman (H) pokonał na punkty Kra- Kula: Alucht1a (Skra) 11.52 m„ Skok wda! 
szewskiego (KE) w wadze ciężkiej Mos'.? Sobczak (TUR) 5.59 mtr. sztafeta 4x1 OO 
kowicz (H) znokautował w I-ej rundzie mir. Skra 47.1 sek. 
Piesika (KE). Sędziował w rirtgu p. Ku- Równocześ!11e odbył się turniej piłkar-
biak. Publiczności ponad 1000. ski przy udziale drużyn robtniczych. W fi-

Odbyły się następuj_ące dalsze cztery nale. TUR (Tomasz.ów) u_zyskał wynik bez 
mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A: bramkowy z łódzkim Widzewem 0:0. Na 

Wima - ŁTSG (1 :O). Wima po przer podstawie losowania pierwsze miejsce 
wie przeważała zdecydowanie. Ola zwy- przyznano TUR-owi. 
cięzcy bramki zdobyli: Up tas, Jarzębowski, - W Krakowie odbyły się cztery kon 
Lećmiński i Nowiszcwski po 1. Sędziował kurenc}e lekkoatletyczne o mistrzostwo 
p. Dymant. Polski. Chód na 50 km wygrał śliwiński 

Zjednoczone - WKS 3:0 (0:0). W <Strzelec, Ostrowiec) w czasie 5 godz. 30 
pierwszej połowie lekka przewaga \;JKS po min. 39.2 przed Modrzewskim (Polonia, 
przerwie jednak KPZjednoczone zdobył W-wa). Bieg 3 ktn z przeszkodami wygrał 
trzy br1mki przez Sikorskiego 2 i Dominlat- Sol<!an (Oracovia) 9:59,7 przed Hel°ma
ka 1. Sędziow.'.!.ł p. Szpcrling. nem i Osi11skim (Polonia, Warszawa). 

PTC - Sokół (Pabnianlce) 4:3 (2:1). Sztafetę 4x200 m wygrała drużyna Orląt 
Mecz toczył si~ ze zmienną przewagą .. · Dla (.Dęblln) w czasie 1 :32,9 przed AZ~ 
PTC bramki zdobyli : Spionek 2, Szyma11sk! (Warszawa) i Polonia <W-wa). Sztafetę 
i Kreci I po 1; dla Sokołj': Zawada, Gro Iski l szwedzką wygrał również K. S. Orlęta 
Kaczor. Sędzlow:ił p. Racięcki. 2.03,3 przed 1 Polonią (W-via) i AZS 

nocne d»żury aptek 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, A. Rych 
ter i B. Łoboda, 11 Listopada 86, M. Zun
dele~icz; Piotrkowska 25, S1 Bojarski, i 
W. Schatz Przejazd 19, M. Lipiec, Piotr
kowska 193, A. Kowalski i S-ka, Rzgow
ska 147. 

Ce ••• pe pracy rozweseli? 
CASINO - Ludzie za mgłą. 
CORSO - Córka Szanghaju. 
EUROPA: - Przygody Robin Hooda. 
GRAND KINO: - Druga młodość. 
IKAR: - Huragan. 
JAR ..... Na scenie: Nasze podwórko· 

' • t na e1{ra111e: Noc przed bitwą. 
METRO: - Zawiniłam. 

MIMOZA: -:-- I. Przedziwne kłamstwo 
Niny PetrÓwny; li. Brutal. 

MIRAZ - Dunla, córka pocztmistrza. 
OśWIATOWE: - Znachor. 
l>ALACE: - Pobożne kłamstwo. 
PRZEDWIOśNIE: - Kurier carski. 
RIALTO: - Zdrajca. 
RAKIETA: - Kobiety nad przepaścią. 
SŁOŃCE: ..... Znachor. 
STYLOWVt - Meksykańskei Noce. 
TON: - Zbładziłem. 
URANIA:, - Patrol na pustyni. · 
ZACHĘTA: ~ I. Wła cl c ;i; li. Orzec;znik 

mimo woli. 

TEATR POLSIO 
Cegietrtiana 27. 

.Dziś w ponied ziałek o godz. 7.30, a we 
wtorek i w środę o 8.30 wiecz. oklaskiwana 
gorąco przez rozbawiol'lą publiczność pełna 
humoru 1 se~~ymentu komedia M. Laszlo 
„W perfumern". 

W pełnych próbach pod reżyserici dyr. 
Karola Borowsluego herciiczna ·komedia Ed
munda Rostanda. ,,Cyra"o de Bergerac". 

TEATR PG-?ULARNY. 
. Dziś w poniedział ek pr3°,1stawienie ztt

v:1cc;zonc. w. e wto,rek i Śtad~ (l godz .•. v {> swic: '1a ko
media Wł. Perzyńsk iego „Asz ... ·.~tka" w ret. 
dyr. Karola Borowskiego z Ha-lh ;i Doree M 
Dą1~rowską,. Skwa_rską. Topolską , ·'A.rnoldtem'. 
Bonczą, DeJunow1czem, Nowosielskim Pą
g0Wśk1m. Szycańskim i Wichniarzem ' 

Burza - Sokół (ZgłerZ) 5:0 (010). Kom (W-w,a). 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! pletna pnewagą Burz~ dlaHóraj bram~ - W Poznaniu odbył się mecz pi&a~ 

zdobyli: Hausch ild 3, Wi!demah i Rau- ski między reprezentacją Poznania a rep re 
Do przyjemności 
zaliczam • cert po 1. Sędziował p. Olejnik. zentacją środkowych Niemiec. Wygrał Po 

ogolenie orzy pomocy 
mydła P1XIN. 

27 bm. zostanie w Szkocjl spuszczony na wodę największy statek ś""!iata „Queen 
Elizabeth" o pojemności 80.000 t011. Pierwszym parowcem (kombinowanym z żaglo
wcem) który przebył Atlantyk był statek „Savannah". Drugim z rzędu b} i w roku 
1859 „Great Eastern", który był olbrzymem na ówczesne czasy, miał bowiem 
24.700 ton .Jf>Ojemności. Największym statkiem prżed wybuchem ~vojny światowej 
był „Vaterland", znany po wojnie jako „Levłathan". Po wojttie rywalizowały 

W Rudzie Pabianicikei bawiła komhin01- znań w stosunku 4:2 (3:2). Dla Poznania 
wana drużyna ligowa ŁKS-u, która w me- bramki zdobyli: Narożny ~. Suai·er i Skriy 
czu towarzyskim pobiła Huragan w stosun pczak po 1. Widzów 39 tysiące. ----------------„ 
ku 6 :O ( 1 ;0). Bramki zdobyli: Tadeusic- --+ W Bukareszcie reprezentacja piłkar 
wicz i Koczewski po 2, Król i P1'zyizoóski ska Niemi~c. pokonała ~u"!unię ~:1 _(1:0). ) UfrO 08 Obiad: 
po 1. w obecnosc1 35.000 w1dzow. · Zupa pomidorowa z · · · . . ryzem, p1eczen 

w1.erzpowa, knadle ze śliwkami, kompot 
ostatnio ze sobą francuska „Normandie" i angielska „ Queen Mary". 

WYCIECZKA do 
~ - 30. 'X 

.. , - ·~ "'- . '· ~ · ·--.~~„ ... ~,,,i#-~,··. t • •• •• „ 

PARYZA 
zł JJO,-

Zapisy i informacje i 

WagQns- Litsff Cook, 
Łódź_. Piotrkowak• es 
Tel, 170-78. 

mieszany. - 1 
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Ubyło dnia 4.19. 
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Każda kłótnia małżeńska 

winna sie kończyć wybuchem śmiechu. 
Takty.ka sprytnej żony. · 

Zdarza się, że idealna żona (każda żo-, niegrzecznych słów. Później, gdy Adaś bę 
na jest idealna) poczuje nagle dziką tę- dzie w dobrym humorze, będzie mogła z 
sknotę do dóbr materialnych, w rodzaju kolei urządzić mu awanturę i zemścić się 
nowego kostiu."tilu itp. W raju biedną Ewę za wszystkie czasy. 
kusił wąż jabłkiem, na padole płaczu w Podobno główną podstawą wzajemne
dalszym ciągu odbywa się perfidne kusze- go porozumienia bywa dzielenie się„. my· 
nie Ewy. Prosi tedy Ewa męża Adama o ślami. Ale czasami Ewa ma już dość wy
tych parę grosików .na realizację skrom- słuchiwania monologów Adama na temat 
nych marzeń. Ale Adam ma swoje kłopo- jego biurowych, finansowych, sercowych i 
ty i mówi, że „nie!" i.nnych kłopotów. Mężczyźni potrafią być 

Co robić? Otóż gwoli utrzymania zno- zabijająco nudni, gdy mówią o swojej ka
śnego status quo w tzw. raju małżeńskim rierze, o swoich planach życiowych. 
pewien francuski spec;· udzielający porad Trudno. żona nie ma innego wyjścia, 
na łamach „Votre Bonheur", zaleca uzbroić jak tylko wysłuchiwać elukubracji mężow 
się w cierpliwość. Niechaj Ewa uśmiechnie 1 skich z anielskim uśmiechem. Zresztą wiei 
się przymilnie do Adama i powie mu, żel ką to powinno być pociechą dla Ewy, gdy 
030błście nie ma żadnych potrzeb i że je- Adam zapytuje się jej -0 zdanie, gdy za
dynym jej szczęściem jest świadomość, iż sięga jej rady lub wypłakuje gorzkie łzy 
Siodki mężuś ma wszystko, co mu potrze- zawodów życiowych .na jej miękkim łonie. 
ba, za·ś diabłowi kusicielowi (w magazy- Niechże Ewa zapamięta sobie, że dla 
nie konfekcji damskiej lub gdzie indziej) mężczyzny miło•ść i sprawy z nią związa
oświadczyć powinna, że musi się namyśleć ne, to znikoma cząstka zainteresowań, ja
przynajmniej sześć dni. Później 1niech Ewu kie go absorbują. Praca, interesy, kariera 
nia grzecznie czeka, aż Adasiowi powie- - tysiąc razy bardziej zajmują mężczyznę. 
dzie się w businesie, albo przy brydżu. Ewa nie powinna być zazdrosna o„. pra
Gdy Adaś będzie w dobrym humorze, to cę. Przecież Adam pracuje także z myślą o 
niczego nie odmówi Ewuni. Może nawet Ewie. Niechże Ewa zdobędzJe się na gest 
obsypie ją złotym deszczem. , i stanie się towarzyszką Adama. Zawód 

Adasiowi w ostatnich czasach popsuł I kochanki nie jest najważniejszy. 
się humor. Gdera jak stary kawaler, jest Nie każda Ewa ma zadatki na „towa
mu wszystko nie w smak. Pogoda do „lu- • rzyszkę" Adama. Są i takie rozkoszne 
ftu", polityka do chrzanu. Wszyscy ludzie I stworzonka, które nie lubią czytać ksią-

żek i gazet (za wyjątkiem romansideł), któ I 
re nie znoszą towarzystwa ludzi poważ- 1 

nych, irytują się, gdy mąż wspomi·na o 
swej pracy społecznej, lub spotkaniach z 
kolegami z którymi, łączą go wspólne za
interesowania. 

I taka Ewa powinna starać się „pod
ciągnąć" do poziomu męża. 

Adam jest dzisiaj od rana zdenerwowa
ny. Ewa również. Adam jest zmęczony, E
wa ma migrenę. W powietrzu czuje się bu 
rzę. Pani Ewa posiada jednak moc odpę
dzania „brzemiennych piorunami chmur". 
Piorunochronami w małżeństwie bywają jej 
uśmiechy, figlarne i dowcipne powiedzon
ka, perswazja peł.na słodyczy. 

A jednak czasami piorunochron zawo
dzi. W tzw. raju rozpętuje się burza. Co 
robić? Niechaj Ewa zdobędzie się na od
wagę, niechaj stawi czoła „rozpętanemu" 
mężowi. Czasami taka wymiana błyskawic 
i gromów działa orzeźwiająco, jak wiosen
na burza. Tylko trzeba pamiętać o jednym 
- nigdy w momencie domowego tajfunu 
nie można „dotknąć" nadwraźliwej, prze
czulonej, obolałej jak odmrożona pięta -
ambicji mężowskiej. Tego nigdy Adam nie 
daruje. 

Niezawodną bronią bywa imnia, sar
kazm pozbawiony jadu, w ogóle poczucie 
humoru. Każda kłótnia małżeńska powin
na kończyć się wybuchem śmiechu. 

to zimne dranie. Adaś ma w ogóle do dziur --------------------------------• 

Barwne dożynki ludo'W"e. 
· „ ., . . ;x::-r1 

' . I 

Fragment z dożynek ludowych w ziemi sieradzkiej, jednego z najbarwniejszych za
kątków Polski. Wojewoda łódzki józewski bierze udział w symbolicznym obrzędzie 

dzielenia dożynkowego chleba. 

Szanuj swoją godność -
letz nie zapomina; o uprzł!jmośc:i. 

W Ameryce trzeba czytelników uczyć 
wielu rzeczy. świadczy o tym poniższy ar
tykulik z ameryka'ńskiego pisma: 

Nie wypada wchodzić do kogoś, ani te
lefonować w godzinie obiadowej, chyba, 
że mamy interes .niecierpiący zwłoki. Wte
dy, załatwiwszy go jak najszybciej, nie 
przedłużamy wizyty, żegnając się natych
miast. Zatrzymani przez gospodarzy, nie 
robimy uwag, co do podawanych potraw i 
nie korzystamy z nich, choćbyśmy nawet 
byli częstowani, tłumacząc się, że jesteśmy 

Nie należy zachowywać się względem 
starszych wiekiem czy stanowiskiem bez u
szanowania, ale trzeba szanować swoją 
godność; zbytnia pokora i u.niżoność tak 
jak i poufałość wzbudzają lekceważenie i 
dają świadectwo złego wychowania. 

Względem niższych stanowiskiem i słu
żby nie należy być szorstkim i lekceważą
cym - używać niegrzecznych wyrazów, 
gderać ciągle; trzeba też wystrzegać się 
ekkomyślnych i niesłusznych posądzeń. 

ki w nosie wszystkiego, co go otacza. Ewu 
nia miałaby ochotę nawymyślać mu od 
śledzienników. 

Ale i w tym wypadku zaleca się dyplo
mację. Każdy mężczyzna jest strasznym 
dzieckiem, z którym żadna niańka nie da 

J k 
• 9 r • ? już po obiedzie. Co .najwyżej wypada przy a z m n I e I s z y c n o g I • I ~~o~~iżankę kawy, jakieś ciastko, lub ' I Nie trzeba narzucać się z ofiarowaniem 

ICl.ODOT• OD•W ATiELA SOWI i TOW• - swojej fotografii, nie będąc o nią proszo

Nie zni echęcać zbytnią nieprzystępnością, 
ale nie poufalić, nie pozwalać na niespeł
nianie rozkazów, .nie zwierzać się, płacił. 
regularnie, żywić dobrze, dbać o potrzeby 
ale wymagać bezwzględnie tego, co się 
nam należy. 

sobie rady. Trzeba od czasu ·do czasu zno W czasopiśmie moskiewskim „Kroko- wielkości i mówią mi, że teraz w ogóle w 
sić jego kaprysy. dyl" z.najdujemy następujący list czytelni- Rosji nie fabrykuje się takiego numeru, bo 

nym, ani drożyć się z jej podarowaniem, 
jeżeli możemy to zrobić, Nie trzeba dawać 
fotografii, oprawionej w ramki wygląda to 
bowiem, jak gdybyśmy chcieli kazać się 
podziwiać. Najwłaściwsza do podarowania 
jest fotografia formatu wizytowego, na kt) 
rej na odwrot.nej stronie dobrze jest napi
sać swoje nazwisko; często bowiem zda
rza się, że po paru latach obdarowany za
pomina nazwiska of'«rociawcy. 

Nie wypada oddawać wizyt w nieodpo
wiednie dnie. Do takich należą dnie uro
czystości rodzi n.n ych, na które nie otrzy
maliśmy zaproszenia. Na pociechę niech sobie Ewunia po- ka: . . ~>:ielki~ nogi są teraz w Rosji niemodne 

wie, że sama także nie jest święta, że nie „Od tygodnia poszukuię po sklepach Jako rnekultur_alne: ~zy_ ~ógłby towarzys_z 
dalej jak przedwczoraj, urządziła Adamo-, pary bucików nr 44: Trud~o, mam taką ~u I red~ktor_ pow1~~~1ec m1, Jak mam zmmei-
wi melodramatyczną scenkę ... Niechże więc żą no~ę, ale sądzę, .~e t_o n 1 ~ występ~k. 1'!1~ szyc moi_e _nogi. . . . . 
napije się zimnej wody, powstrzyma potok mogę Jednak znalezc 111gdz1e odpow1edme1 Drugi l:st : -;-- ,~Mieszkam na .ws_1 1 eh.ci~ 

Nie wypada, będąc przedstawionym 
komuś starszemu, podać mu ręki - trze
ba czekać, aż on ją do nas wyciągnie. Rów 
nież młody człowiek, przedstawiany pan
nie, pierwszy nie podaje jej ręki, ale kłania 
się jej z daleka. 

•JłOBOT. 

łem zaopatrzyc się w ubranie 1 buc1k1. 
Gdy przyszedłem do krawca po ubranie, po 
wiedział mi, że mam zapłacić za ubranie 
kaczkami, bo za konfekcję płaci się tym 
drobiem. Bucików też nie mogłem kupić, 
bo powiedziano mi, że za buciki płaci się 
kurami. Czy wobec tego mam założyć so
bie farmę drobiu, aby .nie być zmuszonym 
do chodzenia nago i boso?" 

PODSŁUCHANE 
W RODZINIE WŁAMYWACZA. 

Rutynowany włamywacz, człowiek żo
naty, siada do kolacji w domu rodzinnym. 
Zajada spokojnie, rozmawia z żoną, i nagle 
zrywa się od stołu. 

- Bolek, chodź no tu: - wola na 
swego synka. 

Kłildzie chłopca na otomanie i wali. 
- Za co dziecko bijesz? - pyta żona. 

---0001---

~r11inalov uimi~l~ 1wial~J llłmtw~i 
denerwuje mężów w A..n„e~yce 

Sekretarz znanej gwiazdy ekranu May ste oko", towarzyszące uśmiechowi potę
West ma nielada kłopot. Przed kilku dnia- guje jeszcze ten wyraz ironii, uwydatniony 
mi wśród stosu listów, jakie sławna arty- w rozchyleniu ust. Kobietom amerykańskim 
stka otrzymuje codziennie od swych wiei- ten uśmiech podoba się przede wszystkim 
bicieli i wielbicielek z całego świata, zna- dla swej oryginalności. Mniej natomiast 
lazł się płomienny protest grupy mężów zwolennik(>w z.najduje on wśród mężów, 
amerykańskich, przeciwko„. uśmiechowi którzy w liście do artystki podkreślają, że. 
artystki. żony ich próbując naśladować uśmiech ar-

w Berlinie odbyła się imponująca rewia pod hasłem „W imię ~ostępu". "':' c.zasie - Za to, że znów zostawił odciski pal 
tej rewii zademonstrowano grupę ludzł-robotów, którą reproduku1emy na zd1ęc1u. I ców na słoiku z konfiturami. 

May West ma istotn:e oryginalny u- tystki robią s:ę wstrętne. Wobec tego mę
śmiech. Rozchylone usta ukazują rząd bia- żowie zwracają s!ę do artystki, by 'Zmieni
łych, równych zębów, układ ust i mięśni la swój rodzaj uśmiechu. Czy to pomoże 
twarzy ma w sob:e coś kp'ącego „strzeli- - zobaczymy! 

AD IM CZEKllS~I l 
w; •mtJMtaM*J„F Niifi4MWM 
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?o wieść 

Jak to dobrze - pomyślał w tej chwili Ruszczyc -
że wezwałem Jerzego na pomoc. ja już prawie bylem 
skłonny ulec, nie znajdując dostatecznie ważkich argu
mentów na osłodzenie odmowy, gdy Jerzy rozc iął ten 
węzeł tak radykalnie i tak stanowczo, jak lepiej nie po
trzeba. 

- Naumo! Naumo! - zawołał Ruszczyc. 
- Słuchać, panie! - odezwał się wołany kanak, 

wyrastaj ąc jakby spod ziemi. 

- Okopać cały obóz rowem dokoła, w rowie rozpalić 
duży - duży ogie1'i i podtrzymywać go nieustannie. 

Kanak zniknął. Tadek stał chwi lę na mi ejscu podnie
cony grożącym im niebezpieczeństwem. W obozie praca 
zawrzała gorączkowo. Odrzucono broń, a chwycono slg 
za łopaty, noże i topory. Po chwili rozbłysnął tu i ówdzie 
ogień. W tej chwili podbiegł do Ruszczyca Jerzy. 

- Taddy, co będzie z Armandą? - zapytał zbo l ałym 

głosem . 

- Nic, bo pewnie dawno zginęła - odrzekł krótko 
Ruszczyc. - Przed białymi mrówkami borneańskimi n:e 
ma prawie ratunku. 

- To niemożliwe! Ona żyje, pewno. się uratowała. 
Naszym obowiązkiem jest okazać jej pomoc, ruszyć na
tychmiast na poszukiwania. 

- jeśli ktokolwiek wyjdzie teraz poza rów z ogniem 
- zginie niechybnie. 

- Taddy, to nie po dżentelmeńsku„. - wyrzekł Je-
rzy z wyrzutem. 

- Może„. ,ale nie zapominaj o tym, że nie wolno nam 
narażać dwustu ludzi Ra pewną śmierć. Białe mrówki, to 
najstraszniejsza klęska Borneo. Idą one ławą, nieraz na 

10 kilometrów szeroką i po drodze niszczą do tego stop
nia wszys tko, że nawet jednego źdźbl.a nie pozos :awlają. 

I nic im się nie oprze, ani zwierzę, ani liść, ani trawa„ a.~i 
nawet człowiek. Wiedz o tym, że w ciągu godziny z naj
tężs zego człowieka pozostawiają tylko kości. Rzucają ~ię 

ca łymi gromadami, do 5000 sztuk nieraz i prawie 
w gmni eniu oka unice''" 1 ; a ~ ::i wszystko, cokolwiek jest 
do z!edzenia. 

- To straszne! 
- Zobaczysz tutaj jeszcze straszni ejsze rzeczy. · 
- A możeby chociaż race wypuścić? Może Annanda 

i ktoś z jej kan aków żyje, może błąkają się teraz gdzie? 
Nal eżałoby przeci eż choć w czymkolwiek okazać jej P'J-
moc. 

- Owszem, to możemy zrobić. Każ Talofau wypu
ścić kilka rac. 

Po chwiJ.i ponad ponurym i groźnym murem puszczy 
rozbłysły barwne ognie, które z sykiem rozpadły się na 
setki kół, gwiazd i gwiazdeczek i niby' tęczowy deszcz 
spadły w gąszcz dż ungli. 

W puszczy panowała absolutna cisza, do tego stopnia 
nieruchoma, że aż przykra. Chwilami tylko przerywało ją 
trzaskanie płonących dokoła karawany ogni i szum po
tężnych kłębów dymu wysoko w konarach. 

Naraz w tę ciszę podzwrotnikowej nocy wpadł dono
śny szum, daleki jeszcze i ledwie dosłyszalny, ale prawie 
z każdą chwilą stają-cy się coraz wyraźniejszy. 

- Naumo, uwaga - mrówki idą! - zawołał Ru
szczyc. - Podniecić ognie! 

Dokoła obozu buchnęły naprzód kłęby dymu, przf
świetlone u dołu językami płomieni, w górze natomia3t, 

~edaktor naczal.'Jv: Fra.o4'iv"'1< Prob~t. Q.dbitQ w drukarni Jana Stypułkowaki„ „ ł.Qdzi1 żwirki 'J 
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wysoko, aż ponad olbrzymimi drzewami - snopy złotych 
iskier, po czym łuna ognistego blasku zalała cały p!a;; 
obozu. Postacie kanaków na tle czarnych ścian dżungli 

i czerwon o-zło tych płomieni ognia wyglądały jak jak ieś 

fantastyczne zjawy z nocy Walpurgii. 

Szum pochodu mrówek rósł i p otęgował się. Chwil:t
mi wszyscy mieli wrażenie, że to nie drobne na ogół ow1-
dy, ale wielkie cielska bawołów przedzierają się z takim 
hałasem przez puszczę. 

Jerzy podszedł do Ruszczyca i w milczeniu patr1,yl 
poprzez kłęby dymu i płom ie ni poza ognistą zagrodę 

obozu. 
- Strach pomyśleć, co si~ tam teraz w dżungli dzie

je! - szepnął następn i e. 

- Jeszcze straszniejszą jest myś l, co działoby się 

z nami, gdybyśmy nie dowiedzieli się o niebezpiecze11-
stwie na czas - odrzekł Ruszczyc. 

- Biedna Armanda! 
- My nic jej już nie pomożemy. 

- Oto odstraszający przykład, do czego może do-
prowadzić upór kobiecy! 

Szum wzmógł się j uż do tego stopnia, że miało się 

wrażenie, jak gdyby to hur.agan nadbiegł i huczał wśród 
traw i drzew puszczańskich. 

· - Taddy - odezwał się znowu Jerzy - czy n1-

prawdę Armanda w żaden sposób nie mogla się urato
wać? 

- Przypuszczam, ze - niestety, nie. Przed białyh :i 
mrówkami Borneo prawie nie ma żadnego ratunku. 

- P.rawie? A zatem jakieś możliwośc i przecie istnie!1 

\''ydawca: Jan Stypułkowski. 
2'.a redakc.i~ QPP,Owiada RomaA furtnańskł . 
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